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wy austriacki inńdster spraw zewnętrznych. — 
Większość cetrallsty zna w przedl. Izbie panów 
przepadła. —  ®° dziejów utworzenia klubu środko
wego. — Z klnbu ligi lewicy. —  V ęgrzy przeciw 
regulacji waluty.)

W moskiewskich dziennikach znajdujemy w 
insei 1011 ogłoszenie wydawnictwa lwowskiej 
g&óky ruskiej p. t. Biło, zapraszające do pre
numeraty Osobno znów zalecają je wzgię^om 
publiczności swojej -edakcje pism moskip-skich. 
I tak np. pisze kijowska Żarja: „Z Diłem p. 
Barwińskiego ®y juz; dawniej znamy się, a zna
jomość ta daje nam porękę, ii przypuszczenie 
tego pisma lwowskiego w granice cesarstwa mo
skiewskiego skutecznie przyczyni się do wyja 
śnienia - jednej se stojących u nas na porządku 
dziennym kwestyj t>olityfei narodowej. Wiadomo.
i i  1'llflfilriai napAr̂ AfffAiipi nr AhoImiiż na odrodzenie russkiei narodowości w Austrji 
wywarła wpływ wielce dobroczynny literatura 
książkowa. Głównie też dla tego celu utwo
rzył® M  e Lwowie w trzecim dziesiątku bie
lą M stulecia, kółko uczniów lwowskiego uui- 
srejgytetu, które przedsięwzięło sobie wzbudzić 
narodowość russką i wykształcić własną litera
turę. Dążność ta stanowiła tylko początek do 
przywrócenia tam stosunków, jakie istniały* w
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kiedy wtem po śmierci jenerała J-iangeoaua 
zawakowała posaua ambasadora w Petersburgu. 
Podówczas .ster nawy austrjackiej dzierzył w 
swej dłoni" boski Audrassy. Za jego wpływem 
zrobiono hr. Kalnokyego nag’ e jenerałem i po
wierzono mu prowizorycznie petersburgskie am- 
basadorstwo. Na tej posadzie miał okazać tyle 
tahuu, ale tego cichego taktu, o którym tylko 
wtajemniczeni wiedzieli, że wkrótce mianowano 
go stałym ambasadorem. Oto i wszystko. Zatem 
ziemia nie zdołała obiedz trzykrotnie dokoła 
słońca, kiedy skromny pułkownik i nadzwyczaj
ny poseł przedzierzgnął się w wszechpotężnego 
kanclerza. Tak szvbko nie awansował żaden z 
współczesnych mężów stanu.

Zapytasz się czytelniku: Jestże ks. Kalnoky 
centralistą czy autonomistą? Moskalofilem czy 
mośkalofobem ? Zwolennikiem trójcesarskiego so
juszu, czy austro-niemieckiego związku, czy au- 
stro-włoskiego przymierza? Chce pchnąć Austrję 
ku Saionice, czy też w dolinie Wisły rozwiązać 
węzeł gordyjski sprawy wschodniej? Będzie biegł 
po śladach Bismarka, czy samodzielne zdobędzie 
dla Austrji stanowisko w koncercie europejskim? 
Ma jaką ideę, jaki program, czy nie ma żad
nego?

Na te wsz stkie pytania mamy tylko jedną 
odpowiedź — dla nas na razie hr. Kalnoky jest 
tabula rasa, a co na niej zapisać wypadnie, do
piero nam przyszłość poaaże.

przywrócenia tam srosunaow, jakie istuis.iy w 
małorusskich emiach do połowy XIV. stulecia, 
kiedj to Ruś Halicka wcieloną została do Pol- 

;i i ruska narodowość poddaną została wszel
kiego rodzaju uciskowi. ̂  Zbliżenie z Galicją 
szczególniej drogiem musi być dla Kijowa, który 
niegdyś stanowił także je Ino z księstw halickich. 
Dlatego też pojawienie się gazety Barwińskiego 
w południowe, Moskwie będzie powitane bardzo
~vxnpatycznie.

Ma tedy Austrja nowego ministra spraw zewnę 
trznych. Prowijwjum się skończyło, ustaną la
wirowania, a „silna dłoń uchwyci ster nawy au
striackiej", — ial zapewne napiszą na cześć br, 
Kalnokyego organa półurzędowe.

My jednak tego powiedzieć nie możemy, bo 
przedewszystkiem wyznać musimy, że hr. Kal
nokyego “ cale nie znamy. Być może, że to jest 
człowiek z głową, z mądrością węża a chytro- 
ścią isa ; ale w takim razie musi ten człowiek 
posiadać nieprzebrane zasoby skromności, skoro 
potrafił przeżyć lat pięćdziesiąt i niczem zgoła 
nie zdradzić ani swej mądrości, ani swej chytro- 
Acfcr W dzkłyzych  czasach, gdzie każdy popi
suje Bię Z tam czoui" rwtta* Dbdarzyła. niemal 
nazair rz po urodzeniu, przeiyć najpiękniejszą 
nołowe wieku ludzkiegc w skromnej sferze rr 
dzinnego ogniska i dać podziwiać swe talenta 
jedynie swoim krewnym i przyjaciołom, to sztu
ka zaprawdę nielada, sztuka, której się wiary 
dać nie chce.

A jednak przypuścić niepodobna, żeby p. 
Kalnoky był kompletnie pozbawiony dyplomaty
cznego talentn. Już sam ten fakt, że potrafił po
konać tylu i.k fc potężnych współzawodaików, 
dobijających się na równi z nim o spadek po śp, 
Haymerlem, i to ,wsPółzawodników, mających da
leko lepsze od mego szanse, dłuższy szereg lat 
służby na polu dyplomatycznym, większą znajo
mość spraw, iipeojalni. jsze studja; już sam teu 
fakt korzystnie za nim przemawia. Ze wszyst
kiego domyślać się nam bowiem wolno, że nie 
pospolite musiały się toczyć intrygi za kulisami 
rządoweici, musiały się ścierać najrozmaitsze 
wpływy i protekcje, że walka musiała być po
rządnie namiętna, skoro tacy gracze jak Kallay 
i idiassy nie umieli zachować krwi zimnej i 
kopią< P' d sobą nawzajem dołki, wpadli w nie 
obai- Oprócz ni \  był przecie jeszcze inny kan
dydat, mocno niebezpieczny, hr. Antoni Szecsen, 
za którym stały p;ężne wpływy arystokracji 
węgierskiej. A oprócz niegc iluż to jeszcze fi
gi autów podstawiało swą ż rią łapę, domaga
jąc się, aby ją podkuto k&uclerską teką! Wszy- 
i kułh tych rywafi pokonać, nie będąc faworyzo_ 
wAńym ani przez szczodre dary fortuny, ani 
pmffl świetie kcligacje, ani nawo- przez tak^ 
bóLtwa, klóre np Ańdrassego opieką swą ota
czał”  -  można było chyba albo Izięki szczęślL 
wflińi. zbiegowi okoliczności, albo też dzięki oso- 
błstym zdolnościom.

3 życiu hr Kalnokyego wiemy tylko to, że 
naprzód służył wojskowo i dotarł do rangi puł
kownika, a równocześnie służył dyplomatycznie 
i dobił się do 'kromnej rangi „nadzwyczajnego 
posia,“ któreDo przerzucano z miejsca na miej
sce, aż wreszcie przerzucono nad brzegi Newy,

ślęjszej tajemnicy. Trzy ekonomiczne projektu 
ustaw (o komasacji i t. d.) Izba panów jedno
głośnie przyjęła — ale w komisji kolejowej wię- 
k?z<ść centralistyczna odrzuciła ważny punk"; 
rządowy co do zakupnu kolei Zachodniej, -  tuż 
potem obwieszczono nowe nominacje. I w chi iii, 
gdy odbywa się procesja klubu postępowców 
Izby poselskiej do klubu liberałów i spisywano 
akt zknia się lewicy — Wiener Ztg. drukowała 
właśnie akt, którym większość centralistyczna 
w Izbie panów zgruchotaną, a przynajmniej nad
wątloną, a harmonia między obiema Izbami 
wprowadzoną został,"

Zmarło siedmiu członków przedlitawskiej 
Izby panów — hr. Taaffe zamianował czterna
stu nowych: 2 Polaków, 1 Czecha (ks. Kalivo- 
dę), pana czeskiego (Czernina), 2 autonomistów 
(hr. Belcredego i Flucka, niegdyś wiceprezyden
ta namiestnictwa dalmackiego, który potem z 
Dalmacji wybrany do Izby posłów, trzymał się 
Lnbiszą, w końcu jednak do autonomistów prze
szedł) — reszta ośmiu są według zapewni, ń 
centralistyczpych zagorzałymi klerykałami — tak, 
że główną korzyść z tych- nominacyj odniosła ta 
właśnie frakcja prawicy, która się od klubu ho- 
henwartowskiego oderwała. Na każdy sposób 

raz pierwszy hr. Taaffe nie zan ipwał ani 
jednego centralisty — i w i ę k s z o ś ć  I z b y  
p a n ó w  j e s t  t e r a z  a n t i c e n t r a l i s t y -  
e zną .  I to jest najdonioślejszem w tych nem?- 
natjacb. Wszelako niepodobna przeoczyć „ednej 
okoliczności. Na papierze dotychczasuwa centra
listyczna większość Izby panów zamieniła się na 
mniejszość — ale z drugiej strony faktem jest, 
że przeważna część centralistycznych lordów au- 
strjackick — eksurzędnicy i t. p. — mies-ka we 
Wiedniu, albo może długi czas przepędzać we 
Wiedniu, gdy tymczasem parowie anticentrali 
styczni w  przeważnej" ęści mieszkają na pro
wincji, i nie łatwo mogą przenosić się do Wie
dnia na długie tygodnie i miesiące. Jak tyle rze
czy w Austrji iuaczej wygląda im Prinzipe, a 
inaczej in dtr Praxis, tak też w Izbie panów ła
two mogą się wydarzać wypadki, że większość 
jej będzie na papierze ant,centralistyczną, a na 
posiedzeniu, przy głosowaniu centralistyczną jak 
dawniej. Słychać jednak, że hr. Taaffe, raz po
stanowiwszy sposobem mechanicznym złamać 
większość centralistyczną w Izbie panów, gotów 
iść dalej i zamianować nowych parów tylu i ta
kich, aby i na posiedzeniach Izby zapewnioną 
mieć większość anticentralistyczną.

Zarazem też i większość delegacji przedli
tawskiej będzie odtąd anticentralistyczną — i 
kto wie czy nie ten wzgląd zaważył u korony, 
że zatwierdziła nową listę parów. Podnieśliśmy 
nietakt centralistów, że stawili opozycję w kwe- 
stji dział dla portu w Poli—w kwestji nie zasa
dniczej, na którą z. r. sami z góry przystali ja 
ko konieczną, i w której nawet względami o- 
szczędności tłumaczyć się nie mogli. Uwagę ko
rony to zwłaszcza zwróciło, że nawet jenerało
wie Schmerliug. Koller i Rossbacher do tej opo
zycji się przyłączyli, więc też ukarał ich nieła
ską. Prezydent delegacji i wodzirej centralizmu 
starał się naprawić szkodę, gdy żegnając się z 
delegacją, chwalił ją za uchwalenie sum na 
„wszystk:ie owe zaiządzenia, które zdołają za
chować Austrji stanowisko, respekt wzbudzają
ce, i wszelkie! nastręczyć środków do jej obro- 
ąy Te bowiem zwłaszcza sumy byłr znaczne, 
któr^śma na to pozwolili, aby nasze granice za
słoniętemu', nasze p o r t y  ustrzeionemi były a 
11.ty nasze zdołały ..* i t d. Ale już się Schmer- 
lingov sztuczna udać nie mogła! Przewaga cen
tralistów w Izbie panów a przeto i w delega- 
oji — i to już w jej komisjach — musiała być 
złamaną; ostatnie szkrupuły u sfery decydującej, 
jeżeli jeszcze istniały, nazawsze odpadły.

Na każdy sposób odwlekało się obwieszcze
nie tych nominacyj i zachowywano je w najści-

Wiudefiski korespondent Harodnich Listów 
podaje ważny przyczynek dc dziejów rozłami: 
klubu hohenwartowsaiego Udał się wprost do 
p. Lienbachera, który mu dał następujące wyja
śnienia :

„Rozdzielenie się klnbu hohenwartowskiego 
nie jest rozbiciem, powaśnieniem, gdyż program 
nowego „klubu środkowego* i jego stosunek do 
rządu pozostanie tak jau. jy ł dawniej, więc tu 
nie zmieni się i reprezentacja klubu, w komisji 
wykonawczej. Występującym o to jedynie chodzi, 
aby mieli wolną rękę i bezpośrednio z rządem 
znosić się mogli. Będąc reprezentantami krajów 
niemieckich i wyborców konserwatywnych, nie 
mogli w klubie hohenwartowskim należycie orę
dować swoich interesów, i interesa te nie znala
zły w pośredniku między klubem a rządem, hr. 
Hohenwarcie dość pieczołowitego przedstawicie
la. Tak więc musieli się zawsze podporządko
wać, niczego niedopinąjąe.

„Bezpośrednią pobudką do rozdziału b jł  los 
projektu aego co do reformy ordynacji wybor
czej. Projekt teu żąda1 rozszerzenia prawa wy
boru ńa tych co płacą 5 złr. podatku, tudzież u- 
łatwień w wykonaniu wyborów. Ostatecznie pra
wica nie poparła tego projektu — dała pier
wszeństwo projektowi Zeithammera względem re
formy czeskiej kurji wyborczej, a mój projekt 
zarzuciła.

„Niezgoda wybuchła na ostro na ostatniej 
konferencji przewódziów prawicy z rządem. No
wa organizacja prawicy, czteroklubowa, jest na
tura! iejszą. Nie narazi konserwatywnych Niem
ców na podejrzenie, jakoby interesa niemieckie 
zaprzedawali Słowianom, a.Dowiem my niemiec
cy konserwatyści posiadamy taksamo żywą świa
domość narodową jak Polacy i Czesi. Dlatego 
uważamy klub hohenwartowski za bratni, i nie 
obstajemy przy tern, aby Tyrolczycy do nowego 
klubu przystąpili. Dotychczas z Tyrolczyków 
przystąpił tylko Zallinge* reszta wyczekuje.

„My — kończy' p. JśJenb >her — chcemy 
mieć wolną rękę wobec rządu, chcemy posiadać 
własną naszych interesów reprezentację. Prawicy 
wstrząsać nie myślimy, a Polacy i Czesi co do 
swoich spraw narodowych znajdą w nas stałą 
podporę tak jak dotychczas.*

Na zapytanie, co się stanie z jego projek
tem względem 6-letniego musu szkolnego, wynu
rzył p. Lienbacher stałą otuchę, że ten projekt 
przejdzie w Izbie panów; prawicy i rządowi ho
nor nie pozwoli opuścić tego projektu.

Następnie donosi tenże korespondent: „Na 
konferencji autonomicznych komitetów wykonaw
czych obu Izb wyłożył ks. Liechtenstein przy
czyny, które jego i klerykałów konserwatywnych 
zniewoliły do wystąpienia ze stronnictwa prawa 
(hohenwartowskiego). Nie zamyślają oni wcale 
odstępywać prawicy, owszem teraz właśnie, bę
dąc samoistnymi, będą napewne trzymać z pra
wicą i rządem. Klub noity sam uznaje za ko
nieczne, aby nie były wywoływane żadne prze
silenia w obozie prawicy, i uważa samoistność 
posłów klerykalnych za najpewniejszą zaporę 
przediw przesileniom. Wobec tego oświadczenia 
sko statowano jedność prawicy w nowej organi 
zacji czteroklubowej Wszelako nie wszyscy do
wierzające. Lichtensteinowi. Wielu go ma za 
attibitnisia, który bądź cobądź pragnie odgrywać 
pawną rolę. Idei słowiańskiej to odstrychnięcie 
się klerykałów wyjdzie na pożytek. Jak się sfor
muje reszta klubu hohenwartowskiego, jeszcze 
niewiadomo."

Klub środkowy ma teraz w ręku swoim 
większość Izby poselskiej, ale korzystać z tego 
będzie mógł przeciw prawicy tylko chyba w 
sprawach ekonomicznych — podobnie jak bema- 
cy w sprawie podatku gruntowego odstąpili byli 
centralistów. W  reszcie spraw musi iść razem z 
resztą prawicy. Nadto, o ile my wiemy, tak 
Polacy, jak Czesi i hohenwartowcy żadnych nie 
robili przeszkód utworzeniu się nowego klubu; 
i przyjęli wniosek prezydjum nowego klubu, aby 
Liechtensteina i Lienbachera uważano za repre
zentantów onego w komisji wykonawczej (nale

żeli już do niej jako delegaci klubu hohenwar
towskiego). Zresztą bardzo być może, iż nowy 
klub nie długo zechce być samoistnym; albo że 
w razie stałego odei wania się klerykałów, wstą
pią zwłaszcza tak zwai nrabiowie do klnbu ho
henwartowskiego. Ks. Greuter ma pozostać w 
klubie hohenwartowskim.

Do klubu ligi lewicy przystąpili br. Walters- 
kircheu, Zschock i Forreger. Hr. Coronini je
szcze się nie zdecydował.

W kwestji regulacji waluty podaje Budape- 
ster Corr. następujący komunikat: „Na podsta
wie kompetentnych informacyj możemy zapewnie, 
że na serjo o rokowaniach co do regulacji walu
ty w Austro-Węgrzech zgoła niema mowy, chy
ba iżby nietylko bez wiedzy, ale i wbrew woli 
rządu węgierskiego można przeprowadzić w mo
narchii regulację waluty. Znacznie obciążać pań
stwo na to tylko, aby niemającą pełnego walo
ru posiadać walutę srebrną, byłoby niedorze
cznością".

KersspoHEeEseis „6az. Ntr.“
Poznań d. 19. listopada.

(CU) Zwycięztwo nasze we Wschowskiem 
i Swieckiem skonsternowało bardzo Niemców, że 
nie śmią prawie się odezwać o swej klęsce. Tyl
ko Pos. Ztg. napisała maleńki artykulik z po
wodu artykułów polskich, w którym donosząc o 
pomyślnym dla nas wypadku wyborów, dodaje, 
że wybory te są klęską na dalekim Wschodzie 
dla ojczyzny niemieckiej, przypisuje tę klęskę 
niezgodzie i opieszałości niemieckiej. Zresztą o- 
graniczają się pisma niemieckie na zreferowaniu 
artykułów gazet polskich, które naturalnie, jak 
przystoi, wynoszą czynność tak komitetów, jak 
i mężów zaufania, oraz, co najgłówniejsza, gor
liwość ludu, który niezrażony rozmaitemi gro
źbami, głosował podług swego sumienia. Ze 
Wachowskiego donoszą, że tamże agitacja ze 
strouy Niemców niezmiernie była ożywioną. Kontr
kandydat naszego posła, p. Puttkamer, jeszcze 
w przedozień wyborów objeżdżał Wschowę, Le
szno i Szlichtyngowo, i miewał mowy, w których 
nie pominął i tej zasady, że czy kto jest jego 
przyjacielem czy nieprzyjacielem, winien na niego 
głosować, aby tylko nie przeszedł Polak, który 
a tout prix jest opozycjonistą rządu, a w ogóle 
wszystkiego tego, co niemieckie. Niezawodnie i 
z obozu konserwatywnego wyszła niejako w od
powiedzi iia odezwę duchowieństwa katolick- go 
niemieckiego odezwa druga do katolików Niem
ców, którą wam przesyłam w tłumaczeniu. 
Brzmi on." jak następuje:

„Katoliccy współobywatele 1 Stawiono do 
was dziś żądanie, abyście -"rzy wyborach posła 
do parlamentu, w poniedziałek dnia 14. bm. gło
sy wasze na Polaka, właściciela dóbr rycerskich 
p. Chłapowskiego oddali, i usiłowano tę niesły
chaną pretensję wobec obywateli niemieckich sta
rym owym frazesem zasłonić (bemdnteln), że wa
szej religii grozi niebezpieczeństwo. Nie pozwól
cie' się obałamneić, prosimy was usilnie, i pamię
tajcie, że ten jest zdrajcą własnej swej ojczyzny, 
kto we wspomnianym dniu nie będzie głosował 
na jedynego kandydata niemieckiego, poasekreta 
-za stanu Puttkamera."

Pod odezwą tą nie ma żaduego podpisr 
Kolportowano ją po wszystkich osadach powiatu,

kręgu kwidzyńsko-sztm SŁim ma się rzfec_ podo
bnie, bo obecnie otrzymał 1023 głosów iWęcbj, 
aniżeli pierwszym razem; otn^rrwszy je w d. 
27. października, byłby przeci nik sv*g< Mty- 
ciężył większością 575 głosów; Może j;~zćze 
).'zyjdzie do wyborów w okr< aru sztumićc -fcifcl- 
dzyńskim — choć wybrany t uże eksminister 
Hobrecht, według Danziger Ztg., przyjmij fataj 
mandat, a zrzecze go się w Holzmint a nie 
odwrotnie, jak początkowo głos*ono-

Wynik wyborów poi dzi u l  n .  jak i 
Niemców do agitacji i na innem polu, W  na po 
la wyborów do Rod miejskich. 1' tu zdótfy żarn] 
więcej krzeseł, a im jakoś się nie wiedzit Jftfr- 
p sując w stko ospałości swęjej. Wspomnę tył-' 
ko o Buku, w którem u Id* rybrand w , 
dui --!h jednego Polaka więcej, y td w klasie (tłu 
o-iej, w ctórej daWniój wybierak wyłąćktiie Nł 
ców Inb żydów. Ztąd wywotf ^ niemiedćyk fe- 
spoadenci gazet tutejszych żAw że* kemanizin 
upada, a przyczynia się do teg upadku * -fcąd, 
który w tern mieście nie osadzi! ąfti kręgowe 
go, nie nst&n&wia insi kej i cłowej hie ma in 
iych urzędów, na któ^ćhbr ^łedzieli Nł«woy i 
germanizm popierali1

Bawi tu obedaie Rycnwsr, i jak mówiąc Za 
myślą objąć po Doroszyńskf dyrekcja teatr? 
naszego. ; * ; U :-

Z południowych Nlr™***" <L 1& listopada*

Ściślejsze wrybory już nk-nćzone. Nie ode
brały one przewagi, jaką zyskało centrum przj 
ogólnych wryborach, 'ecz ja ;zj dobitniej 
naznaczyły opozycyjne usposobieiue iu< męśęi n ie - ' 
m - ickiej, wprowadzając do parlamentu kilkt so
cjalistów, i czego sobi" Bismark najmniej iygjył, 
znacznie powiększyły liczbę postępowców w  nar 
lamencie.

Walka Bismarka z postępową partją nie oa 
dzisia, się rozpoczęl . W początkach swoich jrzą- 
dów wchodził w przymierze nawet z socjalny 
mi, byle pokonać tę paruję, ■ przecjwns ■ omnipp-
tencji kanclerza, a która dąży te. , ażeby 
system parlamentarnego rządzeni w Nieaczi-p!

wywieszano publicznie, i nie przeszkadzała policja, 
zdzierająca innym razem (n. p. w Poznaniu pla
katy liberalne) wszystko, co się sprzeciwia >ra 
wu. Ale widocznie katolicy nie dali się obała 
mucić tym głosom syreny niemieckiej. Nawet e- 
wangielicy glosowali na kandydata Polaków, a 
motywowali ten wybór tem, 'ze mają dosyć Walki 
kulturiej, że chcą powrócL do dawnej z jody , 
jaka przedtem pomiędzy kato, tai a ewangieli- 
kami panowała, a którą sprowadziła gospodarka 
liberalna.

Do Kur jer a Poznańskiego nadesłano taki list.
Dziś naturalnie cieuzymy się ^m zwycięz 

twem, ale niech ono nas nie zaślepia Prąeo. ać 
i pracować powinniśmy dalej, '■‘■byśuy zf trzy 
lata żadnego okręgu nie stracili,' uWś2em;- jeszcze 
więcej ich zyskali. A można było  ̂ jeszcze dwa 
okręgi pozyskać, gdybyśmy p.ży pierw sych za
raz Wyborach jeszcze cokolwiek więcej oyli po
pracowali. I  tak w ok.ęgu Jul!awsiko-susk'‘~i o- 
trzymał przy ściślejszych wyborach p. dr. Rze- 
pnikowski 1039 głosów więcej, aniżfclt y  wybo
rach w dniu 27. października. Gdyby w tym 
dnia głosy te był pozyskał, byłby przeciwnika 
zaraz zwyciężył większością 418 głosów. W o

przestał być fikcją. .
W obecnych wyborach użył \ie wszelkich 

możebnych śr dków do zwalcz°ui postępowców 
Szło mu szczególniej o to, ażeby ich kudydac 
w Berlinib pozostali w mn ęj»40 i .( Chęmmtter 
Ztg. donos., że wybory Derliń kjf koszt^wałt ,i> 
więcej niż wszystkie w reszci ri_ us
wzięt1 wybory. Stronnic} riądb % nudzili' 
skład!ę, od której trudno był. wymoWić śięrboę 
gatym kupcom ży,icym z dwom Irzędnigr V j” 
si i szlachta wiejska niechętnie d. Ę 3f*ty
bławatny  kupi ę, mog, ctf y  miał' powierzoną 
sobie misję dostarązepia pioniędzj . , ■ ii tj 
wyborczą, złożył do kasy centr lnego komińżtt 
konserwatywn ch t. j. rządowy^ wyborców 
400.000 marek. W sumie tej jego yb^sUa riłya 
figurowała w liczbie 150.000 marek, reszka po
chodziła z tajemnego źrólła induszów, będacjrcdi' 
w dyspozycji kanclerza. Inni zbier' ,jący sld kA‘ 
dostarczyli także pokaźae sumy. Fłaconó lojue 
częstowano jeszcze hojniej, wielu agitatorów po
robiło wyborne „geschefta", kanclerz jednak pn,u 
grał, w Berlinie wybrano bowiem postępowców.

W  czwartym i w szóstym olj-ęgu wyboi1- 
izym Berlina przyszło do śeiślfcjszycn wyborół^ 
pomiędzy kandydatami postępówynfl TPragereir i " 
Klotzem a kandydatami sócjt i ie; olu-acji Bu- 
blem i Hasencleverem. Pa^ja, rządowa kc' «ef- 
watystów. za pośredaictwen nadwoi'nego ŁJuio- 
dziei StBckera, któr j utwow.ył stronnićtwi chrzi- > 
tciańsko-socjalne, działająca wspójule -̂z BisBfi? 
kiem weszła w porozumienie z demol ratain' bo*. 
cjalnymi. Ci ostatni sprzeniewierj ru się syójęi 
zasadzie, wbrew bowiem wszyś iin swoiń o 
świadczeniom, zawarli pakt z głównym swoim 
wrogiem. W skutek te^) pa1 .ta sąglliści 'berllfi  ̂
scy przy ści^ejszych w  ̂hon dr, r  -ihińi. p̂  sfepi 
sów prawa Wyjątków-|o, które im odebitło mS 
żność jawnegó qj iałania, odzyskali ut;ptoiŁ'lSWió-, 
bodę. PÓIicjr dozwolił im agit wAć, rfóueilŻ 
plakaty, roznosić k ty wyborcż* — rz&W bd̂  ” 
isiem wolał, ażeby tyli wybrani socjaliści niż'*' 
postępowcy. Przy wóti -łamu razeń t  śodlfliśtir* 
mi głosowała partja i 5cł« .. t 
konserwatywne Pomimo jeuń&k rdńckńl^iCęf" 
jedność ”»zy sciślejrzych '^yl trach # BlHmi 
przepadli kandydac socjalni Tragćf otrxyiijł'ł' 
9.030 ^łósów, przeciwni1: jego Bśir t .

EJotw miał 17.940 wotów przbćiwni^ jćjjó 
.encleyer 17.377.

Po raz to drugi więc s i czasów Bismarka 
użyto socjalistów ' zi. narzęd ie prźeciwko posi ' 
powcom, tym razem tylk.. w Be*M e, w ifin?Cfii'’ 
bowiem oki-ęgach z socjaHsUni uie sżUkaWpo^ 
rozumienia, chociaż przy ściślejszych wybb^H,

W spawie Diii MslsUfii M B -

Redakcja Gaz. Nar. otrzymała następują*;® 
w sprawie umieszczenia „Unii lubelskiej 

jki. — Ponieważ zawarte w niem uwagi 
:ić muszą echo wszędzie, gdzie miłość rze- 
Ćeaystych i ez«ść dla' sztuki narodowej i jej 
ustawiaieli jest ydelęguowaną — spieszymy 
komunikować publiczność 
!-• ,,W spr prie „Unii lubeioKiej“ Matejki.

• » » * • » • « * • ' ’ * ' * . * 
Wiadonu po 'szeebnie, ir najznakomitsze 

Ąd dzieło Matejki „LWa labeiska*, — labyte 
dało ze składki na własność narodową. Jeduc-
inie też prawie, pozostałi. myśl wzniesienia 
achu sejmowego, i z nią, zamiar umieszczę- ' O l  »  «  łłłltl

+ego obrazu v sejmowej. Aamm je- 
lL gmach stanął, i zanim ściany jego dosta-ii £iBiica i naujui ściany uuai“ *
tnie osnszone, mogły przyjąć bez narażenia 
arcydzieło, — umieszczono* i w galerji Za
dr Narodowego im. Ossolińskich. Umieszczę 
■to było ‘ i ł  JTJ.eo korr^tue dla obrazu, że

p. Matejko przy Łwiedzaniu Muzeum, wyrsekłte 
słowa- — „przecież raz pierwszy „Unia lubel
ska*, doczekała się wybornego światła.

Czem zaś światło właściwie dla obrazu, nie- 
mamy zdaje się potrzeby tego dowodzić.

Otóż, gdy obecnie, zbliża się czas, w któ
obraz ma być przeniesionym do gmaehu 

sejmowego, T gdy tam, nie już w sali sejmowej, 
le... w apartamentach recepcyjnych ma być za
wieszonym, — nasuwa się pytanie, czy to umie
szczenie będzie stosownem i korzystnem, — i 
wobec oTółu, ;tóry tak chętnie z ofiarą pospie- 
szyv — i wobec wymagań sztuki, — która ma 
sw)je przywileje.

Co do pierwszego; — przypatrzmy się lo
jalności.

Oto 1. Salka w ctórej obraz ma być umie
szczonym, tek jest szczupłą, i stosuuku do jego 
rozmiar; ze mu nie daj( tego, bo jest najuie* 
zbędaiejszam do ocenienia wartości jego, — t. j. 
nie dąie s t 1 s o w n e g o  p u n k t u  o d d a l e n i 0 , 
dla objęcia idnym rzutem oka jegt całości; — 
a to szczególniej, odkąd, zamiast ściany pro
jektowanej uprzednio dla obrazu, w kierunku po
dłużnym pokoju, ma służyć dlań (" powodu U- 
rządaenia tniesz .ani  ̂ dla p naradka) do za

wieszenia ś c i a n a  n a p r z e c i w  ok i e n .  2. 0 - 
kna pcKoju tego, zwrócon. przeważnie na połu
dnie. Jestto oświecenie najbardziej nieprzyjazne 
obrazom; — czego dowodem, wszystkie prawie 
galerje i pracownie artystów, zwrócone zwykle 
la północ lub wschód. Jeżeli zaś do tego do
damy po przed oknami kolumny, których cień 
rzucony na obraz, dz i e l i ć  go  b ę d z i e  na 
c z ę ś c i ,  — to zaprawdę, nie widzimy gorszych 
warunków dla umieszczenia najznakomitszego 
dzieła polskiej sztuki.

Co do drugiego.
Któż nie wie, jakiej są wagi arcydzieła mi

strzów dla studjów oddąjącyeh się sztuce. Taki 
obraz, jak „Unia lubelska", o której sam Ma
tejko powiedział, — że mu się udał najlepiej, -  
nastręcza niewyczerpane źródło nauki, nietylko 
uczącym się, lecz i ukończonym artystom. — 
Kopie zaś takiego arcydzieła, rozchodząc się po 
Kraju, — upowszechniają poczucie piętna i mi
łości ku rzeczom oj izystym. Samo nawet jego 
oglądanie w . arunkach dobrego ustawienia, ry- 
wiera wrażenie potężne na tłumy, i daje chlu
bne świadectwo w oczach obcych, kulturze na 
szej Czy te wszystkie dogodności i warunki 
p tedstawia pomieniony lokal? — że pominiemy, 
■już gaz lab stearynę —• któ^e aie mogę "iepc-

działać fatalnie na malowidło; — i czy nawet 
przy pomyślniejszych warunkach, co do światła
i przestrzeni, mógłby ów lokal być dogodnym 
dla stndjów i publiczności, — lokal, przeznaczony 
dla recepcji, posiedzeń itp. — pierwsze, stara
liśmy się wykazać, — o drugiem wątpimy.

Gdy zatem, „Unia lubelska", wartością swą, 
jako arcyd ieło krakowskiego mistrza, — wy- 
ihodzi z kategorji obra >w służących aparta 

mentom dla ich dekoracji, — gdy jako najzna
komitszy dotąd obraz historyczny polskiej sztuki, 
zawiera w sobie wartość, która zapewnia nie- 
obliczone korzyści, —- tak dla sztuk: jał i dla
ducha, sądzilibyśmy, że gdy nie może hyc umie
s z c z o n a  na t e r a z ,  w sali sejmowej, p r z e d  
k t ó r ą  w s z e l k i e  w z g l ę d y  u s t ą p i ć  b y
m u s i a 1T ■ - miejsce dla niej, powinno być pod 
wszystkiemi wzg ędami więcej odpowiedne — a 
za takie na d z i ś ,  uważamy to Właśnie, które 
dotychczas zajmuje; t j. w galerji Muzeum Za
kładu Narodowego im. Ossolińskich, jafcer- w 
przybytku przeznaczonym dla nauk i s uki 
otwartym codziennie dla studjów i publiczności.

Nie wątpimy, że załatwienie tej sprawy, 
wypadnie w sposób godny i tych którzj nią kie
rują, — i społeczności, w którąj obowiąsku leży 
poszanowanie dzieł jąj mistrzów; — 1 że nie*

danie się krzywda, ani sztnee, ani duetfe naro '̂ 
dowej — która, najlepsze dzieło swego -miSbrZ*1 
pragnie widzieć uczczoneM.należycie’; -^•'jkknl^ 
mniej, że nie zabrał nie chęci/> iby żą̂ taniś*1̂  
załatwionem zostało w Soswb, kt* yby 
raził na zarrity w przyszłości tyek, ho au;dĄęm 
jest dzJ aj jego spełnieni# Jednakże jako najitiż 
szy dotąd tego obrazu, - fc więef»jiyw ńtf cznj%ę 
jego piękności, wsparty doświatfe-®” h *  nadto 
świadomy okoliczność? nieananyci*'ttaym, - f '  n« 
ważam za słuszne, * w częśd i  »  obowiązbk 
d o p ó k i  jes-z c z e  cz-ah, zwiadc uWagń osób 
które o ten decydowfc mą) na- te wfr afi 
c o b y  t emu wa ż p « ma  z a d a n i u  ttaókte
na p r z e s z k o d z i e  s t a n ą ć , "

E. r s U A M

jH,Dzieło tej miary co „Unia lubelska’ TRŻ 
jna prawo mieć salon dl! siebie, nie ’zaś iłu) 
za dekorację sr ińom — i- tc "jsżeże śród 
gorszych warunków, — Dgdyby to oStełnte 
si miało — to zapraMę -&> jo zaeiyniniy rttf' 
chlubić naszą sztuką, nUdei nnutne bytt^  nob#** 
wystawili świadectwo;



gdzie tylko wybór ważył się pomiędzy postępow
cem a socjalistą, tam wszędzie padały głosy kon
serwatywne rządowe i klerykalne na stronę o- 
statniego.

Wynika więc z tego, iż rząd i w ogóle kon
serwatyzm niemiecki uważa za więcej niebezpie
cznego wroga dla potęgi państwowej i porządku 
monarchićznego partję postępową, niż partję so
cjalistyczną, przeciwko której uzbroił się w pra
wa wyjątkowej surowości.

Czemże więc jest i do czego dąży partja po
stępowa, iż dla jej zwalczenia szuka rząd po
mocy w stronnictwie wywrotu społecznego ?

Zapytanie to jest niezmiernie ważne, ono 
bowiem decyduje o wartości praktycznej progra
mów obu tych stronnictw.

Gdyby rząd obawiał się socjalistów, nigdy 
w żadnym ra: e głosy jego zwolenników nie pa
dałyby na stimę kandydatów socjalnych. Prze
śladowanie, jakie przeciwko soejali tom zarzą
dził, małe stany oblężenia, które wymyślił dla 
poskromienia ich agitacyj, wreszcie prawo p tę- 
ciwko socjalnej demokracji, które przeprowadził 
w r. 1878 w parlamencie, dawałoby powód do 
mniemania, iż Bismark uważa za największego 
wroga swojej, polityki socjalnych demokratów 
Tak jednaŁ nie jest, skoro już po raz dragi ta-

nnie ku nim rękę wyciągnął dla pokonania po
litycznej rewolucji, którą wyobraża stronnictwo 
politycznej demokracji czyli postępowe. Despo
tyzm chętnie się zgodzi na wywrócenie istnieją
cego społeczeństwa, byle nad nowo utworzonem 
i zupełnie zniwelowanem absolutnie mógł pa
nować.

Moskiewski socjalizm postawił sobie za cel po
lityczny wywrócenie caratu, zniszczenie istnieją
cego państwa i dlatego nie może tam być mowy 
o .przymierzu pomiędzy carem a soejali smem. 
Gdyby nie to dążenie, widzielibyśmy i w Mo
skwie tolerowanie socjalistów. Niemieccy socjali
ści nie mają politycznego programatu, ich zadr- 
nie; jest wyłącznie społecznej natury, — ) dla 
tego to możebnemi się stały tak niezwykłe ob
jawy jak porozumienie rządowegi Stóckera z 
Socjalistami berlińskimi w ostatnich wyborach. 
Prawo wyjątkowe jakie ogłosił rząd przeciwko 
socjalistom, uważa B;smark za środek dostatecz
ny do powstrzymani! ich agitacji w kierunku 
niebezpiecznym dla państwa. Zresztą zaś liczy 
na to, że ich społeczne zas ly i w  ogóle cały 
program jest tak przeciwny naturze rzeczy, jako 
złożony z marzeń, niedających się nigdy wyko
nać* iż nigdy w zakresie tym działając w jakim 
obecnie są czynni, nie będą mogli na serjo za
grozić państwowym i społecznym, obecnie ist
niejącym porządkom.

Inaczej się ma rzecz z postępowcami. Prze 
ciwko nim, nie można ukuć prawa wyjątkowego, 
program ich bowiem niedostarczyłby motywów 
do uzasadnienia wniosku, któryby ich napiętno
wał jako wrogów państwa i społeczeństwa. Są 
oni zwolennikami własności i nie stawiają sobie 
celów niewykonalnych. Są oni dalej zwolennika
mi parlamentarnych rządów, a przecież obowią
zująca konstytucja takowe uznała. Gdy jednak 
rząd zrobił fikcję z parlamentarnych rządów, oni 
zas dążą do tego, ażeby się stały rzeczywisto
ścią ~ ponieważ dążą do osłabienia wszechmocno- 
ści kanclerskiej i występują przeciwko cłom, mo
nopolom i wszystkim projektom, któreby rząd 
zrobiły wszechwładnym panem życia i losów ka
żdego z poddanych, — ponieważ jednem słowem 
postępnią praktyczną, w innych państwach już 
wypróbowaną drogą wiodącą do republiki, ztąd 
się tłumaczy przeciwko nim ta głęboka niena
wiść Bismarka.

Socjaliści nienawidzą postępowców, organ 
ich główny Social-Demokrat pełen jest przeciwko 
nim wyciecze*.

Gdy postępowcy podnoszą chorągiew wolno 
śei i chcą ubezpieczenia indywidualizmr o któ 
ry opierają wszystkie rządowe instytucie, szu 
kając równowagi pomiędzy państwem a prawem 
człowieka, — socjaliści podnosząc równość, wy
magania wolności głoszą za objaw anarchizmu i 
W swoich pojęciach ogółu, dają ma tak wielką 
przewagę nad indywiduum, iż prawa ostatniego 
zupełnie znikają.

Zasadnicza ta różnica zrobiła więc nieprze
jednanymi wrogami postępowców i socjalistów w 
Niemczech i stała się punktem zbliżenia pomię
dzy dążeniami absolutnemi a socjalnemi.

Jakkolwiek to zbliżenie jest tylko chwilowe, 
przez agitację wyborczą w Berlinie wywołane, 
dodaje ono przecież otuchy socjalistom.

Uważali oni ostatnie wybory za popis i pró
bę siły swojej, — chcieli przekonać, iż prawo 
przeciwko nim uchwalone, nietylko że ich nie 
osłabiło, lecz wzmocniło. Chociaż więc odjęto im 
możność jawnej agitacji, od roku już przeszło 
tajemnie przygotowywali się do wyborów. Taje
mną swoją organizację rozszerzyli i wzmocnili 
zorgamzowanych obłożyli podatkami, które pod 
nazwą składe obficie wpływały na przyniesie
nie ulgi wypędzonym i prześladowanym i na ce
li. wyborcze. Łapano ich emisarjoszów, do kozy 
wsadzano ich giv»torów, pisma i druki przejmo
wano, sgri dzenia rozpędżano, . pomimo tego 
zdołaL się do wyberów dobrze przygotować.

Przy ogólnych wyborach z wyjątkiem je
dnego, - rszyscy soejali kandydaci przepadli, — 
jednakże obrachowano, że w całych Niemczech 
głosowało 300.000 osob na kandydatów socjal
nych. Liczna ta armia, chociaż w porównaniu ; 
innemi partjami, za słaba, ażeby mogła już dii • 
siaj wpłynąć na losy Niemiec. Jest ich o wiele 
mniej niż wyborców polskich, chociaż tylk i cząst 
ką ziem naszych wcieloną została do Niemiec.

Przy ściślejszych wyborach socjaliści prze
prowadzili kilku kandydatów. Za porażkę jednak 
nie można tej małej liczby deputowanych socjal
nych uważać. Skoro się zważy trudności z jakie 
mi walczyli, przyznać trzeba, iż riema prze
chwałki w teu, co głoszą ich pisma, że socja
lizm w Niemczech wzrósł znacznie w ostatnich 
latach i prawo z 1878 nie zapobiegło jego rozsze
rzania się po miastach fabrycznych.

Przy dzisiejszych atoli przewódcach swoich, 
nie skorych do czynu, socjaliści niemieccy nie 
zdobędą się na żadne ważniejsze przedsięwzię
cie. Uroili sobie, iż wotowaniem i agitacją wy
wołają przemiany społeczne, o jakich marzą. 
Zwolenników rewolucji pomiędzy nimi jest bar
dzo mało. Wyrzuceni z Niemiec w skntek pra- 
wa wyjątkowego, siedzą w Anglii, zkąd mały 
tylko wpływ wywierać mogą na swoje społeczeń
stwo. Wpływ ten jeszcze się zmniejsza przez 
nieustającą polemikę pomiędzy socjalistami re
wolucyjnymi a tymi, którzy działają w wybo
rach. Na dzisiaj więc nie są groźni Pytanie je
dnak, czy jutro nimi nie zostaną. Polityka ko
kietująca z partjami, przechodząca od stronni
ctw jl do stronnictwa, w końcn zawsze mnoży ży
wi ły dezorganizacji ińatwowej. Dzięki też tej 
polityce Bismarka, państwo niemieckie niedawno 
utworzone, już się wewnątrz poczęło rozsadzać. 
Trzyma go żelazna obręcz militaryzmn, — lecz 
gdy ta pęknie, żywioły destrukcyjne wezmą 
przewagę i źle spojona jedność rozleci się w a- 
tomy drobnych państewek.

Pocztowe kasy oszczędności.
W zimie b. r. uczynił w Izbie poselskiej 

Bady państwa depntowany, Alfred Lenz, wnio
sek, ażeby w Austrji zaprowadzone zostały po
cztowe kasy oszczędności. Wniosek ten odstąpio
ny został rządowi, i właśnie donoszą z Wiednia, 
iż w tych dniach ma minister handlu przedłożyć 
Radzie państwa gotowy już projekt ustawy
0 zaprowadzeniu pocztc yycjj kas oszczędności.

Z tego powodu sąd imy, iż na czasie będz e 
podać niektóre nwagi objaśniające istotę proje
ktowanej instytucji — ednej z najpożyteczniej
szych jakie w nowszych czasach powstały.

Celem pocztowych kas oszczędności jest u- 
łatwić jaknajliezniejszym masom ludności kapi
talizowanie drobnych oszczędności w taki spo
sób, iż tak samo, jak przesyłki pieniężne, przyj
mowałyby wszystkie urzędy pocztowe takie i 
wkładki oszczędności do oprocentowania pod 
gwarancją państwa

Instytucja pocztowych kas oszczędności fiie 
jest dawną. Najpierw bowiem zostały one za
prowadzone w Anglii w r. 1861, a zatem dopie
ro przed dwudziestu laty. Wówczas posiads a 
ADglia 638 prywatnych kas oszczędności. Do 
roku 1876 powstało zaś obok nich 5.44£ poczto
wych kas oszczędności („Post-Offi.ee Saving Bancs), 
które przyjęły w tymże roku 3,166.136 wkładek 
w sumie 8,982.350 funtów szterl., gdy wypłaco
no 1,195.6*3 stronom 7,792 477 fantów szterl.; 
oszczędność roczna wynosiła zatem 11,189.873 złr. 
dla narodu całego. W Belgii spełniają urzędy 
pocztowe od r. 1870 funkcje kantorów wkładko
wych i miejsc wypłaty państwowej nstytucj i 
p. n. „Caisse General d’Epargne et de Retraite.'* 
Za przykładem Anglii zaprowadzone sosta f po
cztowe kasy oszczędności w r. 1876 w Italii i 
w Holandji. Również i Japonia naśladowała ten 
dobry przykład, i tak dalece rozwinęła u siebie 
pocztowe kasy oszczędności, że z końcem r. 1879 
posiadała już 591 podóbnych kantorów. W rze- 
czypospolitej francuzkiej w tym roku wchodzą 
w życie pocztowe kasy oszczędności. W  Austrji 
poruszył pierwszy myśl zaprowadzenia poczto
wych kas oszczędności w r. 1871 minister dr. 
Schaffie w przedłożonym w tym przedmiocie ce
sarzowi memorjale. Z upadkiem gabinetu lir. 
Hohenwarta zamiar teu poszedł w odwłokę, i 
obecnie podejmuje go ua uowo teraźniejsze mi
nisterstwo hr. Taaffego, a jeżeli go przyprowa
dzi do skutku, o czem wątpić nie można, będzie 
to jeszcze o jedną więcej pamiątką po niem trwa
łej użyteczności.

Wszędzie bowiem, gdzie istnieją pocztowe 
kasy oszczędności, rozwijają oue działalność 
swoją z wielkim pożytkiem dla gospodarstwa 
narodowego, zaprawiając ludność do zbierania 
kapitałów zapasowych nawet z najdrobniejszych 
zaoszczędzeń. W Holandji n. p. zapr' wadzoue 
zostały blankiety, darmo przez urzędy poczto
we rozdawane, na których znajduj się 20 kra
tek. W te kratki nalepia się irark pocztowe — 
takie same, jak przy przesyłce listów, a skoro 
nazbiera się marek na sduego guldena, mienie 
każdy urząd pocztowy ów blankiet ua zaopa
trzony kuponami kwit państwowej kasy oszczę
dności, i od daty wystawienia tego kwitu wkład
ka zaczyna się oprocentowywa ć. A zatem od pię
ciu centów można już zaczynać kapitalizować 
oszczędności!

Galicja posiada obecnie 14 prywatnych kas 
oszczędności: w Bochni, Jaśle, Drohobyczu. Ko
łomyi. Krakowie. Lwowie, Nowym Sączu, Prze
myślu, Rzeszowie, Stanisławowie, Sf-yju, Tarno
polu, Tarnowie i Wadowicach Otóż gdyby na 
razie saprowadzono przyjmowanie waladsk o- 
szciednosci tylko w erarjalnych irzędacli po
cztowych, to przybyłoby krajowi naszemu 26 
nowych kas oszczędności, mianowicie: w Białej, 
Bochni, Bronach (2), Dohobyczu,  Jarosławiu, 
Kołomyi, Krakowi* (2), Lwowie (4), Nowym Są
czu, Podwołoczyskach, Przemyśln, Stanisławo
wie (2), Tarnopolu, Tarnowie, Brzeżanach, Rze
szowie, Samborze, Szczakowej i Złoczowie, a 
wkrótce także i w Stryju, gdzie od Nowęgo ro
ku ma wejść w życie erarjaluy urząd pocztowy

Gdyby we wszystkich miastach powiatowych 
zaprowadzono pocztowe kasy oszczędności, to 
przybyłoby krajowi jeszcze dalszych 50" kas o 
szc zędności, a jeżeliby z czasem każdy urząd po
cztowy bez wyjątku mógł przyjmować wkładki 
(co byłoby najracjonalniejszem) to posiadalibyśmy 
około 500 kas oszczędności! Niechajby w prze
cięciu za pośrednictwem każdego nrzędu poczto
wego zaoszczędziła ludność tylko 1.000 złr. ro
cznie, to już przybywałoby tym sposobem co ro
ku po pół mil. złr. bogactwa narodowego z dro
biazgów, które teraz bez śladu rozchodzą się 
marnie.

Administracja pocztowych kas oszczędności 
nie pomnoży cię żarn podatkowego, gdyż opłaca 
się ona zyskami z lokacji zbieranych przez nie 
kapitałów

Co się zaś tyczy kwestji, czy pocztowe ka 
sy oszczędności nie robiłyby niepożądanej kon
kurencji prywatnym kasom oszczędności i stowa
rzyszeniom zaliczkowym, z :tórych każde przyj
muje także wkładki oszczędności, to pod tym 
względeną,niema obawy najmniejszej. Pocztowe 
kasy oszczędności miałyby bowiem za zadanie 
ka talizować tylko drobne oszczędności, a zre
sztą opłacałyby one bardzo mierne dsetk' od 
wkładek — 4 a może nawet tylko 3 '///o  - już 
ta sama okoliczność czyniłaby im niemożliwą 
konkurencję wobec prywatnych kas oszczędności, 
a tern bardziej jeszcze wobec stowarzyszeń za
liczkowych, które zwyczajnie po 5, 6, 7 a nawet
1 po 8°/„ za porui zone im kapitały płacą. Do
świadczenie przekonało też, że gdzie istnieją 
pocztowe kasy oszczędności, to tam nietylko że 
nie ubywa wkładek w innych kasach, przyjmu
jących gotówkę do oprocentowania, lecz owszem 
przeciwnie, przybywa im lokacyj coraz więcej. 
A dlaczego ? Oto dlatego iż coraz liczniejsze 
masy ludności z a p r a w i a j ą  s i ę  do kapitali
zowania drobnych zaoszczędzeń, będąc w codzien
nej styczności z pocztami dla innych interesów. 
Gdy zaś w pocztowej kasie zbierze się z dro
biazgów znaczniejsza sumka, to wówczas właści
ciel odbiera ją, i szuka dla niej zysk owniejszej 
lokacji.

Kraj nasz posiada tę nie jiekawą osooliwość, 
iż szczyci się nadzwyczajnie wielką ilością szyn
ków. Otóż te szynki i karczmy niezliczone za
prawiają ludność do nałogn pijaństwa i lekko
myślnego trwonienia grosza. Gdyby zaś zaczęły 
mnożyć się u nas jak najbardziej instytucje, za
prawiające ludność do zwyczaju czynienia oszczę
dności, to wyrabiałby się powoli w coraz licz
niejszej klasie n a ł ó g  o s z c z ę d z a n i a  
g r o s z a .

Z tego też powodu z radością witać należy 
wieść o projekcie zaprowadzenia przyjmowania 
wkładek oszczędności przez wszystkie urzęda 
nocztowe.

Moskwa
D. 23. października wyszedł nr. 6. Narodnej 

Woli, organu teroryi tów, in 4o, o 16 stronni
cach. Oryginalnem jest doniesienie o śmierci pre
zydenta Garfielda, umieszczone na czele dzienni
ka Otoczona czarną obwódką wiadomość brzmi:

Dnia 8. (20) września zmarł w skutek rau 
prezydent Stanów północno - amerykańskich, Ja
mes Abraham Garfield.

Poczem znajdują się następujące słowa:
„Od komitetu egzekucyjnego. Wyrażając na

rodowi amerykańskiemu głębo’ e nasze współ
czucie z powodu śmierci prezydenta, mamy so
bie za obowiązek zaprotestować w imieniu rewo
lucjonistów moskiewskich przeciwko gwałtom la 
kim, jakie popełnił Guiteau. W kraju, gdzie wol
ność osobista zezwala na uczciwą walkę idei, 
gdzie wolna wola ludu nietylko tworzy prawa, 
ale uawet wyznacza osobę rządzącego, w takim 
kraju jest mord polityczny jako środek walki 
zjawiskiem takiego samego despotyzmu, jaki wy
tępić za zadanie sobie postanowiliśmy. TsL de
spotyzm jednej osoby jak despotyzm stronnictwa 
jest niegodnym środkiem, a gwałt tylko da się 
usprawiedliwić, jeżeli jest skierowany także prze
ciwko gwałtom. Komitet egzekucyjny d. 10. (22.) 
września.1*

Dalej ogłasza komitet egzekucyjny, iż od 
wyjścia pierwszego numeru drug g< rocznika 
Narodnej Woli wydrukowano w drukarni tego 
dziennika następujące pisma:

1) Program komitetu egzekucyjnego w trze- 
ciem wydaniu. 2) Program dla robotników w 
drągiem wyaaniu. Następujące proklamacje: a) 
do robotników moskiewskich; b) du oficerów a, - 
mii moskiewskiej; c) de Indu Ukrainy i d) do 
wolnych kozaków.

W artykule wstępnym rozbierane jest poło
żenie ekonomiczne ludn i administracja majątku 
narodowego. Autor jest zdania, iż obecnie paDU- 
je w Moskwie w sferach rządowych taki sarn 
porządek, jak’ ongi w dobrach moskiewskiej 
szlachty Pieniędzmi i ziemią ludu szafują car i 
jego rodziua dzisiaj tak samo, jak dawniej boja
rzy. Tak same jak dawniej spotkać nużna hała
strę słniby i pasożytów- Iguatiew i Pobiedouo- 
scew to obłudniki, pasożyty i oszusty. W  dru
gim artykule podane są środki i drogi, jakich 
użyć należy, ażeby spodziewany przewrót spro
wadzić.

Poczem następuje przegląd spraw wewnę
trznych, w którym jeszcze raz redakcja wynosi 
pod niebiosa dzień 1. (13.) marca, a mianowicie 
gani ukaz carski, ogłaszający stan wyjątkowy. 
I o rozruchach żydowskich wspomina przegląd, 
śledząc przyczyn ich pows;anm Następują kore
spondencje z Saratowa, Woroneża i Jarosławia, 
podające bliższe szczegóły o podróży carskiej io 
Moskwy, i wyszydzające wszelkie środki ostro
żności zaprowadzone w Jarosławiu, gdy car tam
że bawił. Według korespondencji tej trzymano 
uczniów liceum dopóty w zamknięciu, dopóki caii 
bawił w Jarosławiu. Następuje wiersz o matce 
mającej syna w więzieniu, a w końcu rozmaito
ści. Kilka z nich iest bardzo ciekawych, ale bru
dnych, dotyczących stosunków prywatnych Po- 
biedouoscewa, jego szwagra i t. d. Czytamy tam 
także, że metropolita kijowska wysłał pismo d ) 
Aleksandra III., w którem robi mu wyrzuty, iż 
się od ludu zupełnie nsnuął; poczeir car kazał 
zjadać star. umysłowy metropolity, czy czasem 
uie zwarjował. Dalej czytamy, że od 1. marca 
do 1. września wniesiono do departamentu poli
cji państwowej 2 508 skarg o obrazę majestatu, 
w skutek czego wydał car d. 22. czerwca tajny 
ukaz, aby w tej materj żadna sprawa, chociaż
by bardzo obciążająca, sądowi nie została prze
kazana, i ie obwinieni ukarani zostaną w dro
dze administracyjnej, pa, poprzeduiem porozumie 
niu się ministra sprawiedliwość: i spraw wewnę 
irznycń. Ostatecznie polane są datki na cele 
stronnictwa, i to od l ( i 3 )  marca do 15. (17.) 
lipea. Suma tych wkładek i datków wynosi oko
ło 20.000 rs.

Nowosti donoszą, że hr. Iguatiew naka;:ał 
poluji rewizję całego Petersburga dle stwierdzę 
nia liczby żydów. Właściciele domów obowiąza
ni są donosić zaraz o każdym świeżo przyby
łym "żydzie do Petersburga.

Od niejakiego czasu rozeszła «ię pogłoska, 
jak pisze petersburgski korespondent Tribune, 
że w łonie panslawistyeznego stronnictwa przy
szło do wielkiego rozdwojenia. Część panslawi- 
stów robi wielkie wysilenia, aby obecnie bawią 
cy w Petersburgu, ambasador v Paryżn ks. Or
łów, który znanym jest z Swej nienawiści do 
Niemiec, mianowany był kanclerzem. Hr. Igna- 
tiew i jego stronnicy przeciwni są "emu. Nato 
miast w. książę Mikołaj jest bardzo za ks. Or
łowem, ale car odroczył decyzję aż po koro
nacji.

Imiki mmi i zuMmn
22 listopada.

* Term om etr wskazuje dziś w południe 2 sto
pnie ciepła przy chłodnym wietrze plłnocno-zacho- 
dnirn. Pochmurno i dżdżyste W Anglii jak piszą 
dzienniki zagraniczne, była obecnie przez kilkana
ście dni prawdziwa wiosną.

* W sprawie morderstwa na Chorążczyźnie 
dowiadujemy się, że policja śle Izi za niejakim Win- 
hardem, notowanym włóczęgą, który obecnie nagle 
wydalił się ze T wowa. Opisany w odezwie dyrekcji 
pulicji srebrny łańcuszek, czy tyl*0 może podobny, 
miał się znaleźć. Znalazca został przyaresztowany. 
W ogóle dotychczas całe śledżtWo obraca się w błę- 
dnem kole podejrzeń. Podejrzywają także niejakie
go Michalskiego, szeregowca 30. pułku piechoty, 
który w nocy z 16. na 17. wyrwał się ze szpitala, 
gdzie od dłuższego czasu pozostawał chory. Na 
drugi dzień miał wrócić do szpitala, i zastawić n 
któregoś z chorych zegarek. Ten zegarek ma być 
własnością Korkesa.

Co do Huńki sprawdzono, że bohater ten bral 
bezpośredni lub pośredni udział w kilki zuchwałych 
kradzieżach pojeł-.onyeh w ostatnich dniacn. Gdy 
się okazać, że nie on rozbił budkę przy wałach 
Hetmańskich, wymienił Huńka drugą kradzież, przy 
której miał być czynnym, a następnie trzecią i 
czwarta. Huńka widać należał do szajki złodziej
skiej, i. co najmniej, wiedział o wszystkich jej spraw
kach.

* Teatr. Tegoroczny sezon benefisowy rozpo
czyna się w piątek przedstawieniem na dochód su- 
miennego reżysera naszej sceny i sympatycznego 
artysty p. Apolona Lubicza. Publiczność cała oce
niła już dokładnie zasługi p. Lnbicza około naszej 
sceny jako reżysera i artysty i nie wątpimy ani 
chwili, że szczelnie w piątek teatr zapełni, aby dać

wyraz swemu uznaniu. Na benefis swój wybrał p. 
Lubicz kemedję ulubionego autora „Spirytystów* i 
„Kawalera z fiołkami“ Gustawa Mosera „Harun-al 
Raszyd“ , która we Lwowie ujrzy światło kinkietów 
teatralnych prędzej, aniżeli w Wiedniu, w „Bnrgu1' 
bowiem pierwsze przedstawienie tej komedji zapo
wiedziane jest dopiero na 6 . stycznia. Sztuka ta 
pomimo tytułu nie ma nic wspólnego ze sławnym 
kalifem, a chociaż Niemiec jest jej autorem, odgry
wa się w Paryżu miedzy Francuzami. A więc sza
nowna publiczności, do widzenia —  w piątek.

* W Kasynie miejskiem odbędzie się we czwar
tek d. 24. b. m. na cele dobroczynne przedstawie
nie amrtorskie. Grane będą: Koncert (intermezzo) 
w jednej scenie hr. Aleks. Fredry, oraz „Jesionią** 
kom. w 1 akcie.

Po przedstawienin muzyka przygrywać będzie 
do północy. Strój wizytowy. Wstęp dla członków 1 
2 osób z rodziny po 25 ct. dla dalszycn osób Z 
rodziny po 50 c. zaś dla obcych przez członków 
wprowadzonych 1 zł. Początek o godzinie 7. Lista 
otwarta.

* Koncert Dengremonta budzi niepospolite w 
naszem mieście zajęcie. Wprawdzie do aźiote ki z 
biletami jesreze nie doszło, ale za to popyt na nie 
tak jest wi.lki, iż impresario, obwożący to „cudo
wne dzicko1*, wpadł na pomysł, jak nam właśnie 
donoszą, stworzenia nowej kategorji biletów, nie 
wymienionej na afiszach. Sprzedaje nianowicie sie
dzące miejsca na galerj po cenie wyższej, niż o- 
piewają afisze. Spekulacja wkrada się więc wszę
dzie, nawet w niebiańskie sfery sztnki !

* f  Jan Karłowicz, znany pod pseudonimem 
„Białego Janka**, członek Rządu Narodowego z r. 
1863, a ostatniemi czasy właściciel Snopkowa pod 
Lwowem, umarł, jak donosi De. Pol łni* 14. bm. 
w San Remo we Włoszech, gdzie przebywał dla 
poratowania zdrowia.

* f  Dr. Franciszek Nowakowski, członek nad
zwyczajny Akademii umiejętności, mąż zasłużony 
na polu szkolnictwa, zuany i ceniony w kołach pe- 
dagogiczuye.h naszego kraju, umarł dnia 2 1 . listo 
pada w Suchej, gdzie był bibliotekakzem.

* Pobicie nauczyciela, w Tarnopolu zniżył 
sąd przy rozprawie apelacyjnej karę wymierzoną 
na studenta Leona Godzkiego za rozmyślne pobicie 
suplenta, p. Zielińskiego, z trzecb-miesięcznego na 
jedno-miesięczne więzienie. Obrońcą Godzkiego był 
dr. Szczeniecki, Trybunałowi przewodniczył radca 
sądu krajowego Porszyński.

* Przykład godzien naśladowania. Bankierska 
rodzina Kronenbergów w Warszawie, przechown 
jąca piękne tradycje ofiarności, odziedziczone po Le
opoldzie Kronenbergu, przesłała redakcji Kurjera 
Warsz. 5000 rubli na kasy pożyczkowe dla rze
mieślników.

* „Dom Narodny * nr. 2 ma stanąć w Kołomyi. 
Jak donosi Batkiwszczyzna zakupili Kushu pod tę 
budowę drngą część i grodu, gdzie była wystawa 
gospodarcza. Za tę część zapłacili 600 złr.

* Naczelnikiem prokuratorji skarbu w Sera 
jewie został mianowany dr. £ ug. Wieniawa Znbrzy- 
cki, adjnnkt tntejszej proknratorji.

* Za późno. W  Przemyślu odbył się ślub p. 
Hieronima Łodjńskiego z panną Waudą Sulimier- 
ską. Nowo pobrana para reprezentuje łącznie w la
tach powagę... całego stulecia. P. Łodyński, który 
cieszy się synami, wunkami i prawnukami, liczy lat 
78, panna młoda dopełnia tę cyfrę do 100, bo jest 
obecnie w 22  wiośnie życia.

* Opieka nad uwolnionymi więźniami. W czo
raj o godzinie 6 . wieczorem odbyło się pierwsze 
walne zgromadzenie Towarzystwa zawiązanego w 
celu zajęcia się losem zwolnionych więźniów. Prze
wodniczył p uadprokurator Zdański. Czynność se
kretarza sprawował dr. Jan Dylewski, zastępca pro
kuratora przy sądzie karnym.

Przewodniczący w przemowie wstępnej przed
stawił historję prądu ku zajęciu się losem więźniów, 
w tym kierunku, aby ich umoralnić i poprawić. 
Pierwszym krokiem na tej drodze była reforma 
więzień. Wyszła ona z Ameryki, i wkrótce przy 
jęła się w całej Europie. Oparto nowy system na 
tem, aby z odstraszającą karą połączyć i poprawę 
więźnia. U nas o moralną poprawę więźnia dbają 
kapłani; szkuła więzienna i odczyty popularne 
dbają o jego wychowanie; nauka rzemiosła po 
płatuego ma na celu obudzić chęć do pracy, i dać 
więźniowi możność jej wykonywania po odbyciu 
kary. Także i zaopatrzenia jakie bywają udzielane 
więźniom przy wyjściu z zakładu karnego, mają na 
celu umożliwić im wykonywanie pożytecznego rze
miosła. Zaopatrzenia te ndzielane są z części za
robku więźniów uzyskanego z ich pracy podczas 
odbywania kary. Wszelkie starania o dobro więż 
niów nstać muszą jednak w chwili, kiedy opnsz- 
czają zakład. . Owszem, po za murami więsien- 
nemi wyrastają okoliczności, które wszelki- dobre 
ziarno zasiane w dnszy skruszonego zbrodniarza 
przytłumić i wytępić muszą. On wychnlzi z pię
tnem zbrodni na czole —  wyrzutek społeczeństwa 
unikany jest nietylko przez * b cy ch , al opuszczony 
od dawnych przyjaciół, wyklęty z grona własnej 
rodziny. Z naiszczerszem postanowieniem poproś 
z gorącą chęcią do pra< wyszedłszy z więzienir,i 
widzi się p ( za n m odepchniętym . nie znajduje 
zarobku, nie ".iiajdnje poparcia. A jo^11 _n i e  jest 
heroicznym pokntnikiem, lecz zwyfeł*’ -̂lepianką u- 
łomności ̂  ludzkich, jeśli .święte post? owienia, w 
pierwszej powzięte chwili, ni® znaJr pod sobą 
gruntn heroicznej wytrwałości, i kamiennej obo
jętności na słuszne zresztą wyrzuty ludzi — w jego 
dnszy budzi się nienawiś- io  społeczeństwa, niena
wiść tem głębsza z powodu doznanego zawodu.. I 
wtedy budzi sic dawne namiętności — a gdy przyj
dzie chwila nienbłaganej potrzeby zdobycia środ
ków do życia —  rekonwalescent moralny nie sznka 
ich na drodze pracy, bo też tam ich znaleść często 
nie może, ale na dawnej drodze występku i zbro
dni....

To też wszędzie uznano potrzebę natychmia
stowego zajęcia się losem więźniów po wypuszcze
niu ich z domu kary. Gdzieniegdzie rozciągnięto tę 
opiekę i nad rodziną więźnia. We Francji istnieją 
kolonie rolnicze dla młodocianych zbrodniarzy, za
łożone jeszcze z początkiem naszego stmecia przez 
dwóch emerytowanych dyrektorów więzień Wydały 
one błogie owoce. Statystyka tych zakładów wyka
zuje, że najdzielniejsi wyszli z nich Indzie; znako
mici nawet reprezentanci handlu i przemysłu. W o- 
statnich latach założono podobną kolonię rolniczą 
w Warszawie. Towarzystwu liczącemu 2.000 człon
ków przyszedł w pomoc rząd i kolonia zaczęła już 
pożyteczną swą pracę.

Oprócz strony humanitarnej, opieka nad w ę- 
źniami ma także doniosłość społeczną. Dowodem te
go cyfry. W  roku 1879 zostało n nas za zbrodnie 
i występki skazanych 5.200, za przekroczenia 
79.090 osób. W  roku następnym liczba pierwszych 
podniosła się do 6.100, drugich do 89.000 ! Koszta 
sądownictwa i utrzymania więźniów wynosiły w r. 
1879 dla Galicji wschodniej i Bnkowiny 620.000 
złr. w roku 1880 wzrosły do 800.000 złr.! Na ka
żdego mieszkańca Galicji wschodniej i Bnkowiny 
wypada rocznie przeszło 2 0  centów do ponoszenia 
na koszta utrzymania więźniów i sprawowania są
downictwa karnego. Cyfry te i ich konieczny wzrost, 
są zastraszające.

Cele zawiązanego we Lwowie stowarzyszenia 
są zatem jasne. Chodzi o poparcie społeczeństwa. 
Założeniem stowarzyszenia jest dać więźniom za
trudnienie, pomoc materjalną i opiekę moralną, e- 
wentnaluie otworzenie domn pracy dla więźniów.

Ks. Sakowski odczytał następnie sprawozdanie 
z obrotn funduszów towarzystwa, które wynoszą 
obecnie 1.035 złr. 22 ct. Zgromauzenie uchwaliło 
20 procent tej sumy odłożyć na utworzenie fuudu- 
szn żelaznego.

W końcn przystąpiono do wyborów i obrano 
prezesem p. Frąnciszka Zdańskiego, następcą hi 
Rnssockiego. Do wydziału weszli ks. Sakowski Ka
jetan, ks. Tnrkiewicz Leon, pp. Bocheński Julian, 
Jasiński Władysław, Wędrychowski Eugeniusz, Me- 
runowicz Teofil, Marszałkiewicz Wiktor, Hausnero- 
wa Aleksandra, Sadowska Malwina, ks. Korzeniow 
ski Stanisław, dr. Jasiński Aleksander i dr. Loe- 
wenstein.

* Jutro: Św. Klemensa. — Myny M.
* Wiadomości policyjne s dnia algo b. m.:

Skradziono: Panu A N. z pomiesz. 1. 5 ul. Za- 
marstynowska 2 żelazka do prasowania, a gospo
darzowi K. Ch kwotę 8 zł.

Straż poi. aresztowała notowanych złodziei. J. 
K. i W. K. przydyoauyoh na kradzieży kieszouko' 
wej; Fr. T. na kradzieży sklepowej, a J..J. za 
podejrzane posiadanie koca.

—  Z Buczacza 2 2 . listopada ttel) Przy ukon
stytuowaniu się nowo wybranej Rady gminnej mia
sta Bnczacza, wybrano jednogłośnie ponownie Ber
narda Sterna burmistrzem, a Gizegorza Zajączkov 
skiego zastępcą burmistrza.

—  Tarnopol d. 2 0 . listopada. Do zasług jakie-
mi tarnopolski oddział Tow. pedag. swą działalność 
zaznaczył, należy i wprowadzenie w nai en mie
ście chwalebnego zwyczaju obchodzenia roeanioy 
śmierci naszego niezrównanego poety Adama Mic 
kiewjeza. Wieczorki liteiacko-mnzykalne od lat kil 
ku w tym celu urządzane, co roku świetniej wy
padają, więc też oczekiwać należy, że tegoroczny 
wieczorek, ma^cy się odbyć d. 27. b. m, będzie 
prawdziwą ucztą dnohowa dla tntejszej publiczno
ści, gdyż, jak się dowiadujemy, nrządzający tako
wy, używają wszelkich środków, aby się ze swego 
zalania jak najlepiej wywiązać.

Wykład, zastosowany do tej poważnej ohwili 
i okoliczności, będzie miał pr f. dr. A. Kosiba, zna
ny jnź jak najzasiczytniej ze swych poprzednioh 
wystąpień. Prócz tego uproszono kilka innych osób 
do współndziału, jakoteź i Tow. mnzyczne.

Zarząd Tow. pedag. chcąc nakłonić wszelkie 
warsowy publiczności do zajęcia się tym obchodem 
obrał dzień najdogodniejszy, bo niedzielę I nsta 10- 
wił cenę wstępu tak niską, że tylko przy bardro 
licznym udziale może liczyć choć na skąpy dochód, 
przeznaczony na rzecz bursy, więc teś i ś  U fo  
względu na ó w udział słusznie i na pewno oozeB je.

—  (-3T. X.) Rzeszów d. 14. listopada. Odczyt p. 
Żaby. —  Słabości nagminne i powolność władsy 
sanitarnej ) Dziś odbyi uę w sali tntej. kasyna od- 
izyt p. N. Koś itszy Żaby o podróżach odbytych 
przez teg >i. Już suma poszanowanie wzbndzającr 
postać sędziwego rodaka *ędrowca* zaraz na wstę
pie usposabia dlań życzliwie.

Prelegent rozpoczął swój odczyt krótką prze
mową. z której przesz'dł na krótki ale zrozumiały 
szkic ze swych podróży. Pan Żaba daje odozyt swój 
sposobem opowiadania, a mówiąo pł/nnie przepla
ta narację jnź to prezentowaniem różnych pięknych 
okazów, już opowiadaniem ciekawych zdarzeń, wre
szcie cytatami poetów i udałemi dykteryjkami tal;, 
że opowiadanie jego tworząc piękuą całość, z-cic 
kawia, bawi i poucza. Dość licznie zgromadzor* 
publiczność, grono •.auczycit-M i uczącej się mło 
dzieży, ze zadowoleniem opuściła salę, obsypawszy 
szanownego niratora huc^oemi oklaskami.

Ztąd udaje się pan Żaba do Tarnowa, Jkąd 
później na czas dłuższy w Krakowie się zatrzymać
zamyśla.

W ostatnich kilku tygolniach zostało mU*i« 
nasze nawiedzono szkarlatyną, ospą i dyfterją, wię
ksza połowa nawiedzonych temt słabościami dzieci 
umiera, obecnie kiedy 10 piszę, leży przeszło 160 
dzieci teiniż dotkniętych, a władza sanitarna czy 
uie za powolnie bierze tę tak nas dotykającą spra
wę, że dotychczas rozpuszczenia przynajmniej niż
szych szkół ni® zarządziła? Przerażenie i obawa 
rodz oów, będąc wreszcie zupełnie nzasadnionemi, 
niech posłuią dotyczącej władzy za podstawę do 
zarządzenia potrzebnych ostrożności, bo złośliwi już 
głośno mówić poozy ają, że dla znacznej liczby 0- 
Biedlonycłj u nas lekarzy nie jest bez interesu na
darzająca się przy słabościach nagminnych iiczńiej- 
sza klientela!

— Rabka. Właściciel tamoozn_go zakładn ką 
pielowego zos 1 za wyroby chemiczne z wód swo
ich sionych jodo-bromowych, na wystawę we Frank
furcie odbytą przesłane — ozdobiony przez Jury

—  Hr. Kalnocky, miano waLy ministrem spraw 
igrauicznych, pochc dzi z starej rodziny szlachec

kiej; starsza jej liuia osiadła n Morawie, młodsza 
posiada znaczne dobra w Sie Imiogrodzie i na Wę« 
ępzeih Gusta\ć Zygmunt hr. Talrocky, baron KB- 
róspatak pochodzi z linii morawskiej. Urodził się 
29 grudnia 1832 w Letowicach, jest kawalerem 
maltańskim, podkomorzym i jeaerał-majorem. Od 27 
lat jest czynnym w słi -bie ministerstwa ipraw za
granicznych. W roku 1854 otrzymał nominację na 
attachó i został przydzielony naprzód do poselstwa 
w Monachium, w r. 1856 do poselstwa w Berlinie. 
W r. ) 859 został sekretarzem legacyjnym w Ber
linie, i tegoż roku przeniesiono go do Londynu. W 
r 1868 mianowany radcą legacyjnym, otrzymał w 
r. 1871 tytuł i charakter nadzwyczajnego posła i 
powierzono mn tymczasowe kierownictwo spraw am
basady w Rzymie. W r. 1874 wysłany został jako 
nadzwyczajny poseł do Kopenhagi. Kiedy br. Lan- 
genan, ambasador w Petersburgu, podał się o ur
lop z powoan cnoroby, wtedy powierzono hr, Kal- 
nokyemn prowadzeuie tymczasowo spraw _JDbasadji 
petersbnrgskiej, a w r. 1880 nianowano go rze
czywistym ambasadorem. Wojskową słnżbę rozpoczął 
w r. 184!) w stopnin porncznika, - r. 1862 mia
nowany rotmistrzem w r. 1872 pnłkownikiem, a w 
czasie powołania do Peter< hnrga otrsymał topień 
jdnerał-majora.

—  W ystaw a elektryczna w Paryiu, ttóra u- 
rządzoną została środkami prywatnemi, przyniosła 
czystego dochodu 400.000 frankói. I  leniądze to 
podłng założeni a, użyte, będą i s itworzenie w Pa
ryżu laboratorjów dla doświadczeń, z elektryczno
ścią, do których każdy będzie mieć wstęp woluy,.

—  Człowiek-niedźwiedź. Pod trkien "lianem 
okazywano niedawno w Providenoe, w Stan. ih Zję. 
anoczonych, istne dziwo przyrody. Człowiuk-niedi- 
wiedź nosi miaDo Dawida Myshrall i liozy dop'erc 
lat 23. Urodził en się z ojca franenza i matk. ir» 
landkł. Powierzchowność jego jako dziecka była 
tak wstrętną, iż o ile mosuości trzymano go jak 
najwięcej w domn. Później wygnano Dawida do 
lasu, gdzie żywi1 się orzechami i nabrał przyzwy
czajeń dzikiego zwierzęcia. Twarzy jego nie zb/wi 
tak widocznie na inteligencji, a górna część korpu
su nie tak znowu wybitnie odróżnia się od istoty



fofckiej. Za to no* 1 i ręce ma podobnie j ak u nie- 
M iedzią i  pora**8 «fę na czworakach. Wedłng 
•praw oz dań, m a on by6 silnym, pojętnym, wesołym 
i lubi mnzykę, pieniądze oraz... cukier lodowaty.

—. Apetyt olbrzymi. Rodzina Kannibalów 
sprowadzonych d° Berlina z krańców południowej 
Ameryki (z wyBP Psniatyeh), _ układająca się z 8 
osób dorosłych 1 dw(>jga dzieci, spożywa dziennie 
BO kilogramów wołowiny, kilkanaście bochenków 
cbleba i olbrzym* ko8Z fkorupiaków p ie c z o n y c h  w 
ogniu. Owocami pogardzają.

—  Zuchwały napad. W nocy ze środy na 
czwartek, cztery81? rabusiów napadło na folwark 
Józefina W powiecie nowomińskim w Królestwie 
polakiem. Folwark Józefina leży w zakątku pomię
dzy granicami trZftch powiatów: łukowskiego, gar-
wolińskiego i nowomińskiego, odległy J6^  0 War
szawy mil 8 ) 0(ł stacji Pilawa wiorst , od huty 
szklanej Czechy 5 wiorst, cd osady arysew 1 ’/, 
wiorsty. Najbliższy sąsiad, również dzierżawca fol
warku, mieszka o wiorstę, strażnik ziemski zaś 
(wprawdzie z innego powiatu, co mtl za wymówkę 
do nieudzielenią pomocy posłużyło) o cztery staje. 
Dom, raczej dwór na folwarku Józefina, stanowi 
dłngi budynek prostokątny’ parterowy. Po podwó
rzu wałęsają się psy, stróźe cznjni, które jnż nie
raz złodziei odstraszyły*

We dworze mieszkai p. Antoni S., znajdowała 
się tam także żona jego od kilku tygodni obłożnie 
chora i... dziewięć kobiet różnego wieku. Budynl 
gospodarskie były w dosyó znacznej odległości. 
Plan złoczyńc6w był następujący. Sześciu otoczyło 
dom po dwóch przy każdej dłngiej ścianie i po je 
dnym przy ścianach szczytowych Pozostali rzucili 
się do drzwi i okien równocześnie. Uzbrojeni byli 
w rewolwery, topory i sztaby żelazne o wywa a
nia drzwi i okien. , , . a

Ostrzeżony szczekaniem psów i hałasem p. S. 
zerwał się z łóżka, a pochwyciwszy dubeltówkę 
stanął przy jeducm z okien. Tn ukazało się naprzód 
dwóch rabusiów, którzy cbaj wystrzelili do p. S. 
Na szczęście., chybili. P. S. strzela, jeden z na
pastników pada. Tymczasem w drngim oknie uka
zuje się dwóch innych, pan S. widząc, że obrona 
jest niemożliwą, chwyta na barki chorą żonę i prze
nosi ją  do knobni w kącie domu się mieszczącej i 
tam ją składa. . Sam z dubeltówką wybiega drzwia
mi w ścianie szczytowej..

Tu stojący na straży rabuś strzela doń dwu
krotnie i... znowu chybia. P. S. celnym strzałem 
kładzie go trupem i w ciemnościach nocy znika. 
Złodzieje szukają go wszędzie, po całym domu, wo
łając: Dajcie nam tego suchara (p. S, był szczupły 
wysoki), niech się pomścimy. Znalazłszy wreszcie 
panią S., rabusie pytają gdzie jej mąż i grożą jej 
śmiercią... O pieniądze nie pytąją, ale wszystkie 
meble i skrytki rozbijają toporami w drobne ka
wałki, całą pościel w łóżkach drą w szmaty, ubra
nie rozrywają

P. S. był obywatelem zamożnym, o czem wie- 
dzieli,J znaleźli więc i gotówkę i listy zastawne 
Wiedzieli też, żj tegoż dnia p. S. sprzedał zboże, 
zrewidowali więc odzież, którą pozostawił ucieka
jąc z duszą tylko i tn pieniądze znajdują. Nieszczę
śliwe kobiety błagają ich na klęczkach o darowa
nie im życia. Wspaniałomyślni rabusie oprócz kilku 
uderzeń i jednej rany od wystrzału w ramię, innej 
krzywdy przestraszonym nie robią. Tak plądrowali 
przeszło godzinę i dopiero usłyszawszy zbliżającą 
się pomoc, zabrali łnp i uciekli.

Uciekając unieśli pierwszego ze swoich,  ̂ który 
padł przy oknie, o drugim zaś nie wiedzieli, czy 
też zwłok jego zapomnieli. Pomoc nadbiegła w sku
tek udania się jednego z chłopaków przy bydle w 
oborze śpiącego, który wykraśó się z tej matni 
zdołał do sąsiedniego folwarkn. Uciekających zło- 
Czyftców -w -wLiujng— . .  —  - -nio*ących rannego
czy też zabitego, widział sam p. S. ukryty w 
krzakach.

Rano dopiero znaleziono pozostawionego przez 
Zbójców trnpa. W  jednem rękn trzyma on konwn - 
syjnie ściśnięty rewolwer, z którego dał dwa, n 
Celne strzały, w drugiem zaś siedm nabojów. Nieo
podal leży sztaba żelazna zaostrzona W kształcie 
dłuta. Mówimy „trzyma“ , „leźy“ , albowiem trupa 
zabezpieczono na miejscu nic nie zmieniając ze sta
nu rzeczy aż do zejścia sądowego. Przedwstępnych 
oględzin dopełnił sołtys. Znaleziono przy trupie 
portmonetkę z kilkoma rnblami i nic więcej. Pra
wdopodobnie zwłoki te posłużą do wykrycia całej 
bandy. Cała banda zdaje się złożoną była z indy
widuów mówiących łamanym żargonem.

rozpowszechnienia, gdyś umysły nasze innym dziś 
kierunkiem są zajęte.

— J e d n a  z o d p o w i e d z i  margr. Z. Wiel- 
polskiemn na jego list otwarty do Katkowa. Lwów 
nakładem księgarni Polskiej. Wiadomo, źe Kątków 
zarzucił nam po atentacie na cara Aleksandra ligo  
udział w nihilistyeznych dążnościach, na co mu od
powiedział Z. Wielopolski. Wielopolski zaś w swej 
obronie społeczeństwa polskiego, które nic nie ma 
spólnego z nihilizmem, poszedł dalej, bo potępił cały 
ruch z r. 1863. Otóż przeciw temu występuje po
wyższa broszura.

— Samorządu wyszedł nr. 4. z 15. b. m. i za
wiera bardzo wiele wiadomości i sprawozdań z Rad 
powiatowych i miejskich. W fejletonie nmieśclł 
krótki życiorys Franciszka Smolki. Mnsimy atoli 
pismu temu nczynió uwagę, i 0 bez artykułów rozu
mowanych o administracji i sprawach ekonomiczno- 
społecznych nie może się obejśó.

—  Czasopisma aptekarskiego, dwntygodnika- 
nr. 28. zawiera: Kilka nwag o chemicznem słow, 
nictwie polskiem, podał dr. A. Mikołajczak. — Opis 
ogrodu Kew’skiego według Hooker'a, pedał M. L. 
Dobrowolski. —  Kronika chemiczno-farmaceutyczna 
LXIV do LXX przez Br. L. M. D. W . i K. S. — 
Sprawy zawodu aptek.: Projekt nowej ustawy apte
karskiej, napisał dr. K. Mikolasch. Z wydziału to- 
warz. aptek. —  Wiadomości bieżące. —  Ogłoszenia.

—  Przewodnika gimnastycznego, organa towa
rzystwa gimnastycznego „ Sokół wychodzącego co 
miesiąc, nr. 8  zawiera: Ruch mięśniowy i wpływ 
jego na zdrowie człowieka. — Zarys systemu ćwi
czeń wolnych miejscowych. — O rozrywkach mło
dzieży angielskiej. —  Sprawy Towarzystwa gimna
stycznego „Sokół1*. — Sprawy towarzystw gimna
stycznych zagranicznych. — Kronika.

—  Tydzień polski, pismo literackie, wychodzące 
co tydzień, nr. 47. zawiera : Zefirek, przez Elizę 
Orzeszkową. —  Kilka słów o dziele „Prusacy w 
Niemczech11. — Przypowieści, wiersz Wincentego 
Pola. —  Kronika tygodniowa. —  Pan minister, 
przez J. Claretie. — Piśmiennictwo. —  Teatr. 
Bibliografia polska. — Wiadomości z krajn i zo 
świata. ---- W  dodatku : „ Nędznicy” , romans Wi 
która Hugo tom IVty, arkusz 1.

— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli 
tyce poświęcone, numer 47. zawiera: Jau Kac
per Blnntschli. — Pnłkownikówna, historja praw
dziwa z czasów saskich, przez J. I. Kraszewskie
go. — Z poematn „Tatry", wiersz przez Kazimie
rza Glińskiego. —  Pogadanka, przez Kazimierza 
Grzymałę. —  Pauliua Rivoli, przez W. Bogusław
skiego. — Notatki; literackie. (Kalendarz na rok 
1882)  Wspomnienia z Kaukazu, przez W. Podlew 
skiego. — Z ruchu naukowego. — Życie umysłowe 
i społeczne Portugalii. (Według Diorcksa.) —  Obja
śnienia rycin. — Złote 1 stki. — Rozmaitości, (Rze
czy społeczne. —  Literatura i nauka. —  Teatr i 
sztuki piękne. —  Statystyka). —  Kronika polity
czna. —  Szachy. — Bibliografia. —  Zadanie koui- 
kowe nr. 93. — Rebus nr. 29. — Ryciny: Jan Kac
per Blnntschli. —  Paulina Rivoli. — Podróż wśród 
lodów. — Wyścigi. Rysował W. Łoś. — Mieszkań 
ka doliny Zili w Koruntaaach. —  Dodatek : Baro
nowie Gemperlein. Nowella, przez Marją von Ebner 
E«cheubach. (ark. 1).

Na żądanie wysyła się prospekt i nnmer na 
okaz bezpłatnie.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

  Znakomitej powieści Wiktora Hugo N ę d z 
n i c y ,  która wychodzi w Bibliotece wyborowych 
powieści nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie 
opuściły prasę zeszyty 13 i 14, w których zakoń
czony został druk tomu 4go.

— „ J a s e ł k a *  (szopka), oratorjum Indowe w 
6 oddziałach w śpiewach, obrazach scenicznych z 
kolęd, kantyczek i melodyj chorału kościelnego pol
skiego, zestawił ks. Leonard Solecki Lwów 1881.

Któż nie przypomni sobie tych uroczych chwi 
Wiljjnych, kiedy w dótan rodzicielskim po spożyte. 
Mlijnej wieczerzy rozległy się wesołe dźwięki pa- 
śterskich pieśni „W Żłobie leży“ , „Anioł pasterzom 
«hówił“ , „Narodził się Jezus Cbrystni11, „Hej w 
dzień narodzenia11 itd. itd.j| Siano pod stołem, snop 
słomy w kącie, gwiazda n pułapu i wesołe odgłosy 
tych prostych a tak rzewnych, tak głębokich myśli, 
pełnych pieśui jak „Niepojęte dary11, ,,Bóg się ro
dzi11 itp. — oto obrazy, co na zawsze pozostaną 
W pamięci. Jakżeż mile przypominamy sobie szopkę 
I jasełka przez wiejskich oratorów i deklamatorów
Wprawdzie nieszczególni® przedstawiane, ale jaU e 
śywo przem awiające do chłopięcej wyobrażał! I  te 
Prastare tradycje zaczynają ginąć — a po miastach 
* szopkami chodzić nie pozwala policja i chyba 
Ukradkiem i w tajemnicy miejskie niedorostki ma
leńką szopkę, przykrytą starannie chustką, obnoszą 
Po domach, przyśpiewując fałszywie i niedołężnie 
Poprzekręcane melodje kolędowe.

Ks. Leonard Solecki wydał piękny obrazek 
JCeniczny zestawiony ze wszystkich więcej znanych 
Pleśni i recytatywów kolędowych, bardne umiejętnie 

zręcznie. Są tam pieśni i oracje w różnych na
ręczach polskich, jest pieżń Kurpiów, pieśń ruska 

Prawie wszystkie pieśni kolędowe. Całość rozpada 
*$ na 6 a właściwie na 4 wielkie działy: sceny w 
Puagodze, sceny z pasterzami na polu, sceny w 
.^jenoe i seeny z 3 królami, — a jest tak ułożona, 
8 bardzo łatwo w każdej wiosce lub miasteczku 
Odstawioną być może przez dzieci szkolne, 

u Polecamy jek  najgoręcej czytelnikom naszym 
^  obrazek religijno-sceniczay, do którego nieba- 
v ^  ma wyjść akompaniament na fortepian, a 

11 przyszłym partytura orkiestrowa.

^ ^  P a n t e o n  w i e d z y  l u d z k ' 1  e j  Bronisła
Trentowskiego wyszedł nakładem Żnpańskiego 

^ozńahiu tom III 887 stron i zawiera: Etykę i 
^Ptofię. Znany społeczeństwu polskiemu wydawca 
tL ponosi ofiarę, że wydaje dzieła Trentow- 
| ’e<?o, które mimo ich wartości pod względem filo- 
' e*uo-gpekulacyjnym, obecnie nie znajdą wielkiego

\

W

Gospodarstwo, przemysł I handal
Towarzystwo zaliczkowe w Przemyślanaoh,

Rezultat administracji za r. 1880 w główniejszych 
rubrykach był następnjący :

I. Spłacono Radzie powiatowej w miejscu na 
rachunek dłużnego kapitału 3000 złr. 600 złr.

II. Wypłacono procenta od wypożyczonych ka
pitałów, niemniej przypadającą dywidendę od udzia
łów za rok 1879 647 złr. 92 et.

III. Udzielono 52 dzionkom Towarzystwa po
życzkę w kwocie 5082 złr.

IV. Fundnsz rezerwowy bez doliczenia czę
ści zysku w roku 1880 wynosi z końcem tego rokn 
kwotę 1787 złr. 10 ct.

V. Czysty zysk do rozdziału 744 złr. 84 ct. 
Nadto wypłacono w roku administracyjnym 1880:

VI. na rachunek podatkn dochodowego kwotę 
100  złr.

VII. zwrócono wkładki na rachunek bieżący 
3400 złr.

Członków było 170.
Udziały członków wynosiły 3019 złr. 82 ct.
Wkładki na rachunek bieżący 2539 złr. 30 ct.
Fnndnsz rezerwowy 1787 złr. 10 ct.
W  . rozchodzie znajdujemy kwotę 896 złr. 731/, 

ct. jako wydatek na administrację, co przy tak 
małym obrocie, • mianowicie se względn na stan 
pożyczek w kwocie 9613 złr., zbyt wielki przedsta
wia procent.

Lwów dnia 2 2 . listopada. ( S p r a w o *  d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości :

Pszenica czerwona od 1 1 * -  do 11*25 zł., biała 
od 10 50 do 11*—  zł., żółta od 10 40 do 10*75 zł., je 
sienna o d  d o  zł. —  Zyto od 7*50 do
8*25 zł., nowe od —*— do — *—  zł. — Jęczmień 
browarowy od 7 20 do 8 '— zł., pastewny od 6 
do 6 60zł., jesienny od — *—  d o — .— zł. — Owies 
od 6 — do 6 25 zł. — Groch do gotowania od 
9 —  do 9 50 zł., pastewny od 6 — do 7*— zł 
nowy od — •— do — zł. — Wyka od 6 *— do 
6*25 ał.g —  Bób od 8  50 do 9 50 zł. — JKtiAru- 
: idjca stara od 7 25. do 7*60 zł., nowa od 6*— - 
do 5*75 zł. — Bzepak zimowy od 12  25 do 12  70 
zł., rzepak letni od 1 1 *—  do 11 25 zł. — Lnianka 
od 1 1 *— do 1150 zł. — Nasienie lniane od 11*—
do 11*50 zł. Nasienie konopne od — *—  do — *___
zł. — Koniczyna od 47*—  do 55*—  zł. — Kmi
nek od 24 — do 25 zł. ■ -  Anyż o d  do
_ zł. —  Anyż piaski od 28 —  do 30 — zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 3170 do —*—- zł.
U z p o s o b i e n i e :  Niezmienne. —  Hreczka 

od 5*50 do 6*50 zł. — Bóh dłngi od 10 —  do 
10*50 zł. —  Żyto i nasienie lniane posznkiwane.

W a l u t a :  Marek — • Rnbel 1-25
Napoleondor 9.39.

Anta sztabu jeneralnego i t. d. Pierwszy zabrał 
głos prezes rady powiatowej Przemyślańskiej p. 
Jilary Trefcer z Laszek królewskich i wyłuszczył 
)otrzebę wybudowania wzmiankowanej linii ko

munikacyjnej, jakoteż korzyści, które z wykona
nia tego projektu dla przyległych okolic wym
inąć musiałyby. Przychylając się do wniosków 
jego, zgromadzenie jednomyślnie uznało potrzebę 
wybudowania kolei wicynalnej z Zadwórza przez 
Brzeżany do Podhajec, i wybrano też konsor
cjum, które ma przeprowadzić wykonanie pro
jektu. Skład konsorcjum jest następujący : Ro
man hr. Potocki z Kurowic, Stanisław hr, Po
tocki z Brzeżan, Franciszek hr. Potulicki, Hila
ry Treter, Józef Miliński, Edmund Lityński, Hi
polit Bochdan, Mksymilian Dobrzański i Franci
szek Wolfarth. Natychmiast podpisała też bardzo 
znaczna część uczestniczących w zgromadzeniu 
właścicieli dóbr lub ich pełnomocników, jakoteż 
reprezentantów gmin deklarację, mocą której zo
bowiązali się dostarczyć bezpłatnie gruntów, pia
sku i kamienia w granicach swojego terytorjum 
dla projektowanej kolei.

Izba franenzka ma Się w sobotę odroczyć 
na parę miesięcy, a to z powodu wyborów do 
senatu. Przed odroczeniem jej jednak ma być 
wytoczona wielka dyskasja o polityce wewnę 
trznej i zewnętrznej z powodu interpelacji, którą 
ma dziś lub jatro wnieść poseł Ribot. Gambet- 
ta sam będzie odpowiadał.

Izba rzymska otwartą została we czwartek, 
ale dotąd tak mały zebrał się komplet posłów, 
że aui razu nie można było przystąpić do gło
sowania. To też prezydent zapowiedział w sobo
tę, żc jeżeli w poniedziałek nie zjadą się posło
wie, natenczas każe ogłosić listę abseutów w  
gazecie urzędowej.

v< Petersbnrga donoszą do Nordd. Allg. Ztg. 
że oficer marynarki Suchanów, nauczyciel Kibal- 
czyca i właściwy podobno wynalazca bomb nihi- 
listycznych, został w tych dniach powieszony po 
cichu w obrębie murów Piotropawłowskiej twier
dzy. Był to, jak pisze korespondent, pierwszy 
fakt zastosowania nowego carskiego ukazu, na
kazującego wykonywać egzekucje potajemaie, bez 
rozgłosu i ostentacji.

Ciekawy obraz usposobień teraźniejszych 
społeczeństwa polskiego pod rządem moskiew
skim podaje warszawski korespondent dziennika 
Poriadok. „Z jednej strony — powiada on — 
kipi w tern społeczeństwie cicha, ale gorliwa i 
ruchliwa, prawdziwie mrówcza praca nad rozwo
jem wewnętrznym. Można powiedzieć, że każdy 
Polak pod rządem moskiewskim żyje życiem po 
dwójnein; poddanego państwa moskiewskiego i 
członka osobnej, swojej własnej cywilizacyjnej i 
plemiennej społeczności , która wyrobiła sobie 
samodzielne warunki historyczne i odrębności 
obyczajowe, ma swoje własne interesa bytu, swo
ją własną, wysokiej wartości literaturę, poezję i 
filozofię... I im silniejszy jest nacisk zewnętrzny 
celem asymilacji plemienia polskiego, tern gorli
wszą i uporczywszą jest mrówcza praca w owem 
społeczeństwie, uposażonem niesłychaną energią 
i zdumiewającym zapasem mł. żywotnych, w o 
wym narodzie praeającyir sad swym rowojem
wewnętrznym, nad zachowaniem swojej* cywili
zacyjno - plemiennej odrębności i indywidual
ności...11

Ale korespondent przedstawia i inną jeszcze, 
smutną stronę współczesnego społeczeństwa pol
skiego, a mianowicie powiada: „Ostatnie lato 
możnaby nazwać epoką pożarów i zbrodni w tu
tejszych okolicach. Powiadam: „zbrodni11, ponie
waż powodem większości pożarów tegorocznych 
w kraju są bez wątpienia podpalania. Ten upa
dek moralności w ludzie prostym stanowi zjawi
sko prawdziwie straszne. Gospodarz np. nie mo
że bez obawy nsnnąć ze służby leniwca parob
ka, albo niedbalca pastucha, plebanowi nawet 
niebezpiecznie zgromić z ambony chłopa za pi
jaństwo lub za kradzież, bo temu i owemu gro
zi zaraz zemsta w formie podpalenia. Nie wcho
dzę tu w bliższy rozbiór powodów takiej demo
ralizacji w tutejszym ludzie wiejskim, obawiają
cej się również w rabunkach, kradzieżach i roz
bojach, —- bo zaprowadziłoby to mię może za 
dale o. gianiczamsię tu na skonstatowaniu fak
tu jedynie, lecz czynię przy tom uwagę, że tam, 
gdzie obok różnych innych warunków do wycho
wania i oświaty narodowej wszczepia się sa
mowolnie zasady, niemające nic wspólnego z e- 
tnograficznemi i historycznemi odrębnościami
krajn, tam korzystniejszych rezultatów w ogól
nej moralności mas Indowych oczekiwać niepo-

Konstantynopolu i Janinie zamknąć jutro przy 
asystencji wojskowej. — Ambasador włoski Cor- 
ti wręczy sułtanowi temi dniami order Zwiasto
wania.

Dziś, we wtorek d. 22. listopada 1881.
Po raz trzeci

WIEK NIEWDZIĘCZNY 
( age Ingrat)

komedja w 3 aktach E. Paillerona, tłumaczył 
z francuskiego St. Kremer.

Jntro, we środę dnia 23. listopada.

DONNA JU AN ITA
opera komiczna w 3 aktach, mazyka Fr. Sonpp6’go, 

przekład A. Urbańskiego.

PrzyJecilBil dnia 2 2 . listopada 1831.
HOTBL KORżń: H. Szeliaki z Komborni. J. 

hr. S3eptycki z Przełbic. J. Starzyński z Barano
wa. S. hr. Potocki z Brzeżan. F. hr. Potulicki z 
Glinian. L. Kastory z Podhajec. S. hr. Tarnowski 
z Śniatynki. T. Kownacki z Świtarzowa. J. Lott z 
Wiednia.

HOTKL S0R O PU S1U : J. Miliński z Hele 
nówki. E. Torosiewicz z Turki. W . Lintner z Wie
dnia.

HOTSL ANGIELSKI: T. Serwatowski z Bu 
cniowa. Dr. L. Pogles ze Złoczowa. B. Pilatowski 
z Dnbia. K. Podlaszecki ze Złoeżowa. J. Czecho
wicz z Brzeżan.

HOTEL WARSZAW SKI: W. Jaroszyński z 
Merami. K, Bastgen z Romanowa. Z. Struszawic* 
z Dublan.

HOTEL LANGA : Daw. Arzt z Łańcuta. J. 
Sachsenhans z Jarosławia. S. Zeisler z Wiednia. 
F. Sehleier z Berlina. K. Sallmayer z Czernio- 
wiec. S. Mayblnm z Brzeżan. N. Kapelusz z 
Brodów.

Pociągi kolejowa.
P o d i w g  ne gs r m l w o w s k i e g o .

PRZYGEOD&Ą DO L W O W A :
Z KRASOWA: o gods 5 min. 40 rano poed̂ g poapio- 

ny o gods. 9 min. 17 lito ii , pomęg osobowy u
'dii. 11 miii “Jo pmed potu dniem mięsaanv.tfod

Z PGDWOŁOOZY8K i aa dworzec w Podzamczu : ogodi 
S min. 18 rano i o gods. 8. min. 56 popołudniu po

oiąg pa nj
Zk STANISŁAWOWA: uo 8i m rano o godsń>io 8 wi* 

25 wtoczfa ił gods SOryJ.
Z CZERN10WTKG: o godzinie 10 min. 5 wiess&r, poetąg 

pospieszny j o gods. 4. min. 5 rauu, pociąg mięuca 
o gods. i  min. 52 po południa, pociąg mięualiy.

1 PODWOfcOCBTtt: na dwonwe główny lwcv sti o re 
dżinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o goni 
8 min. 50 rano, poa iu  mięszany, o gods 4 m u 12 
po południu pociąg mięssany.

ODCHODZĄ ZK LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie1 10 min. 50 prsn.i północą 

pociąg pofpleozuy; o godz. 4. min. 88 r>.:o pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po połnd>’i& peciąg 
mięsaany.

DO CZKRNiOWIEO i o gods. 8 min. 30 rano, pociąg po 
apiessay, o gods. 12 min. 10 raso, pociąg mięszany 
o gods. 11 min. lOlw mey mięasarey.

DO PODWOŁOCZY8K z główiiogo dworca ; a gedz. 6 
rano, pociąg pospieszny; e godzinie 12 nrnui 30 po 
połud. pociąg mieszany, o godz. 19 min. 81 wieczór, 
pociąg miązzaay.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rana o godz 7 min. 0
wieesór o 6 godz. 55 m.

Wspsmnienie pośmiertne. Znowu jeden obroń
ca ojczyzny ubył z eoraz szczuplejszego zastępu 
weteranów polskich! A d o l f  B o ń c z a  P o k r z y 
w n i c  k i, herbu Jednorożec, nrodzony w r. 1806 
w majątku rodzimym Rohożynie powiecie Skwir- 
skim, poświęcał się w młodości nauce’prawa, atoli wy
buch powstania narodowego w Warszawie w r. 1830, 
wzbudziwszy w nim żywe poczucie obowiązku pra
wego Polaka, powołał go na pole sławy słnżenia 
ojczyźnie orężem.

Wnet też ukazał się on na scenie czynu, jako 
powstaniec ukraiński z oddziału jenerała Kołyszko.

W  bitwie pod Daszowem odznaczył się męz- 
twem, a zostawszy w tejże lancą nieprzyjaciela 
ciężko w pierś ranny, dostał aię do niewoli.

Po wielu prześladowaniach od nieprzyjaciół, 
stawiony przed sąd wojenny, złożył dowody niepo
spolitej odwagi cywilnej śmiałem przemówieniem wo
bec sądu wojennego, co, jakoteż jego dzielne po
stępowanie, zjednało mn nawet u nieprzyjaciół sza
cunek do tego stopnia, iż ten sam sąd wojenny, 
który go na śmierć był skazał, wstawił się za nim 
o nłaskąwienie, a co później ułaskawionemu i na 
całe życie do kopalń miedzi w Nerczyńskn na Sy- 
berji skazanemu, ułatwiło ucieczkę z więzienia.

Brxybywszy do Galicji i odzyskawszy zdrowie, 
zwerbował mnóstwo ochotników, z którymi przez 
Zawichost przedarł się do Królestwa i tam zacią
gnął się do legli nadwiślańskiej pod dowództwem 
jenerała Różyckiego, od którego oficerem mianowa
ny został.

Po przygaśnięcia powstania polskiego z rokn 
1830, powróciwszy do Galicji, połączył się węzłem 
małżeńskim z ś. p Joanną Neporauceną Dolską, ów
czesną właścicielką dóbr tabularnych KokoBzyńce 
w powiecie Skałackim, z którą jednak wkrótce opn- 
śeić masiał Galicję, będąc internowanym do Graca 
w Styrji, gdzie przez blisko 20 lat przeżył na wy
gnania, sknpiająe około siebie całe grono współ- 
wygnańców i podtrzymując w znękanych niedolą, 
dneha narodowego.

Zaszłe w roku 1848 na zachodzie Europy, a 
następnie i w monarchii anstrjackiej znane wypad
ki, sprowadziły go napowrót do Galicji w tarno
polskie, gdzie posiadał majątek ziemski Hołoszyńce 
w powiecie Zbarazkim,! i odtąd częścią gospodaru
jąc na wsi, częścią przemieszknjąc w Tarnopola, a 
w ostatnim roku także we Lwowie, brał zawsze 
żywy odział we wszystkich wybitniejszych kraju 
zdarzeniach, będąc w prywatnem pożyciu nietylko 
w miejsca każdoczesnego pobyto, ale nawet w ob
szerniejszem kole, jako wielce sympatyczna postać, 
ze swojej wrodzonej uprzejmości, z gościnności sta
ropolskiej, ze szlachetności serca swego, z poświę
cenia się dla drogich i z uczciwości znanym i od 
wszystkich znajomych powszechnym szacunkiem o- 
taesanym i poważanym!

W ostatnim czasie, znękany różnemi niepowo
dzeniami, zapadał kiedy niekiedy w cichą melancho
lię i w takim to stanie zakończył swój żywot nie
spodzianie d. 2 . listopada 1881 w gościnnym domn 
swego przyjaciela i kuzyna, p. Józefa Mieczkow
skiego we wsi Terpiłówka powiecie Zbarazkim, 
gdzie też zwłoki jego dnia 4. listopada 1881 dla 
wiecznego spoczynku pochowane zostały w ziemi 
ojczystej, za którą mężnie walczył, pozostawiwszy 
po sobie pamięć prawdziwego Polaka-patrjoty i za
cnego obywatela tąj ziemi, która niech mu lekką 
będzie 1 Cześć jego pamięci! A. D.

L w ów , z Izby handlowaj. ,2  listopad*.
I. A k s j e z s s z t a k ą .
(baz kupom bieżącego.)

Kolei |*ih . Karola L d w ik i 306 —< 869
., Lwuwako-Gzorfilow. Jas*. .  177 50 1 S 9 6 1

uśki fcypot. t*U*. po 200 i i  . 806  —  310
„  kredyt. gaii«. pe 200 złr. 258 -  262 — 

D. L i s t y  u i t i K  z « z a  107 słr.
(bez ktpout biftńąMgo.)

• ow. kred goli*, i  piet. w. a. . ICO 50 <01 50 
« *. „ i  r. »: • 70 97 70
,i Si „  * „ okr«>. . 1.00 50 1.01 60
. ,  ,  4 „ ,  . 93 •— 94 50

iioaki hyp. goue. i-, wst. . iOl 6  ) i 2  60
» » „  5 „ 107, pr. 109 s5 103 25
.  „  * 5 ,  . • 99 -  100 _

GoUa. Zakł. kred. f pML 1 0  — 1< 2
5 „ 93 —  94 59

UL L i n t y d i i f t i e  za  iM> zir.
(gólnogo roi Akt. kred. Znkłads 
dla Galicji I Bukowiny 6 prat. 3i -  94

IV, O b I i $ I s i  i 0 0  słr. 
IndemnłsweyjB* jrsJjtoyiskj* . 100 75 101 75
Obligacjo humus. ZAkl. kr. wł. 6 5/, li 0  —  101 5v 
Bożyeska kraj. z r, 1872 pe * pt. 101 103
:.osy miasta Krakowa 20 75 22 75

„  Stsaisławew* . 24 50 26 60
v, X » i  e t f .

Hakat holenderski . . .

Tilecwy Gai. Nar. i ustal, lafluości.
Pod przewodnictwem hr. Romana Potockie

go, odbyło się dziś w gmachu sejmowym zgro
madzenie dla przeprowadzenia rozprawy nad pro
jektem budowy kolei wicynalnej z Zadwórza na 
Brzeżany do Podhajec. W  naradzie wzięło udział 
około 40 osób: właścicieli dóbr. delegatów po
wiatów Przemyślańskiego, Brzezańskiego i Pod* 
bajeckiego, przedstawicieli miast interesowanych 
w tej linii, hr. Władysława Badeniego jako 
przedstawiciela Wydziału krajowego, reprezen-

Wiedeń d. 21. listopada. Pol. Corr. donosi, 
że hr. Kalnoky odjeżdża 24. b. m do Petersbur
ga na pożegnalną audjencję u cara.

Wiedeń d. 22. listopada. Wiener Ztg. ogła
sza nominację hr. Kalnokiego na ministra spraw 
zagranicznych.

Berlin d. 21. listopada. Na cześć rocznicy 
urodzin małżonki następcy tronu odbyło się nro- 
czyste otwarcie i poświęcenie muzeum przemy
słowego, na którem był następca tronu z swą 
małżonką i całe ciało dyplomatyczne. Cesarz z

r o < ^ t o t ó dr8P0ZKii br“  U d lW “ *  “ S -

p , .  listopada. Posiedzenie Izby.
Podczas obrad nad budżetem spadł nagle z ga- 
lerji rewolwer i upadł przed ławą komisji bu
dżetowej. Rewolwer był nabity, ale na szczęście 
me wypalił. Prezydent nakazał natychmiast a- 
resztować właściciela rewolweru. Poczem obrady 
toczono daląj.

Rzym d. 21. listopada. Człowiek, który u- 
puścił z galerji rewolwer, nazywa się Macaloso, 
ma lat 30, jest rodem * Sycylii i był już kara
ny za zamiar morderczy.

M adryt d. 22. listopada. Izba posłów przy- 
JS*4 projekt ustawy o budowie kolei żelaznej z 
Mueski (w Arragonii) do Conflans (we Francji) 
jl  ®ubwencją po 60 000 pesetów od kilometra.

J M * wmelu przez Pireney będą ponoszone w 
Pr*ez Hiszpanię, a w połowie przez 

ancję; koszta te wynoszą 13 mil. franków.
Londyn d. 22. listopada. Gazeta nadworna

h a >“  w K K ! “ y Leopoia* z
Konstantynopol d. 22. listopada. Ponieważ 

poseł grecki Konduriottis z powodu zamknięcia 
poczt greckich w obrębie Turcji doręczył Porcie 
notę, żądającą dla Grecji traktowania na równi 
z najbardziej uprzywilejowanemi mocarstwami, 
rozkazała Porta, greckie urzęda pocztowe w

sasanki
Hpoisozdor .

P ilMptrja? rosyjski 
roeyjski sretry 

;k „  papierowy 
00 morek olemieokish 

Srebro .
Kupony w srebrze .

r. 50 
5 53 
9 55 
9 60
1 50

5 60 
5 63 
S 45 
9 74 
1

1 24*/, i S6'/» 
57 7<i *58 4o 
99 50 100 fO 
99"35"1IK.: 2^

KUKS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ
Wiedeń 21. listopada 1881. 

godzina 2 minut 20 popołudnia.
Loty kredytowe 180 
Anglo-asstr. 154 60 
Kolej Kar. Lud. 309.— 
Kolej Połud. 150.75 
Kolej Elżbiety 2J8 -  
W«g. Nordostb. 168 50 
Węg. obi. p. w zł. 97 —  
Węg. kolej zach. 171 —  
Renta węg. 67,119 70 
Bankrerein 139.80

Węgier, kred. ak.362 50 
Unionsbank 142.75 
Nordbahn 240 25 
Kolej AlfOld. 175 —  
Kolej Lw.-czer. 179 — 
Wied. Comnnal. 132 50 
Galie, indemnia. 101.— 
Kolej siedmio*. 112 80 
Losy tureckie 25.50 
Eos. rubel pap. 1.257* 
Marki niemiecki — * —Losy węgłer. 125.25

Usposobienie: utrzymane.

W ied eń , 22. listopada 1881 
godziwi 10 ninat 40 przed pofidziea 

łksjs kredytowe -614)  Anglo- urtrja*. 154 50
Kolei Kar. Lad. 307.— Kelsj Połuda. 149 25
Unionsbank .  i 4110 Hapoleondor 9  9 9
^osyj. banknoty l.v 6  -  Ospoiobiwdn: riche

1  2 1 . listopada 
godzina 5  minit ib p« pełnunia:

Rosyjs. bank. 217 15 Akąf* kredyt. 830.—
Lombardy 253 » GsJlsyjskis 133.10
Kolei R u n i. 61.20 Aastr. boska 172 40

I Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hemoroidom

jest
M aść dr. Łabiche.

|We Lwowie wapt. Z. UCKERA, wBrodeeh|  
w apt. A  1NLENDERA. Cena słoika zł. 1.80.

Podziękowanie.
Wny Pan Jan Szeparowicz, doktor wszech nank 

lekarskich, prymarjusz szpitala pow. sprawdził w 
obeensści Wiel. pp. dr. Gostyńskiego i dr. Gąsio- 
rowskfego .przy operacji w dniu 17. pafidaiemika 
6 . r. na 60-letnim chorym, w domn prywatnym od
bytej, że w skutek przypadkowej, ale już zada
wnionej przepukliny (wydęcia), część wnętrzności 
u chorego była zgangrenowaną.
Mężna sobie wyobrazić rozpacz krewnych chorego, 
który z małej wiejskiej gospodarki rodzinę otrzy
mując, uległ tak nieszczęsnemu wypadkowi, i jakby 
na śmierć osądzony, ma wkrótce córkę i żonę 
osierocić.

Jednak podobało się Bogu nieszczęśliwego dla 
biednej rodziny zachować; chory bowiem zupełnie 
wyleczony opuścił dnią 16. listopada b. r. szpital 
Hoffmański, w którym ze zlecenia Wiel. pana pry- 
marjnsza od 18. października b. r. przebywał, do
znając najtkliwszej opieki i starań.

Po Bogn należy się umiejętności lekarskiej naj
wyższe uznanie, a podpisani nie są w stanio wy
razić ncznć dziękczynnych, jakie dla Wiel. pana 
dr. Jana Szeparowicza żywią. Stokrotne, serdeczne 
dzięki, i prośba do Stwórcy e zachowanie Cię szla
chetny i zacny panie dla dobra ludzkości, niech 
będą słabym dowodem tego, co serce czuje.

Wiel. pp. dr. Gostyńskiemu, i dr. Gąsiorow- 
skiemu za czynny współndział, a Wielebnym Sio
strom miłosierdzia w szpitalu Hoffmańskim za tkli
wą opiekę i współczucie, składamy również najser
deczniejsze podziękowanie.

Dytiatyn d. 20. listopada 881.
Feliks Steblecki, uzdrowiony. 

Famiiia uzdrowionego: Seweryna z Burakowskich 
Steblecka żona, Elżbieta Z Stebleckich Burakow
ska siostra, Józef Burakowski szwagier.

CSezon katarow y.) W obecnej porze kataro
wej jest giesshibelska szczawa najolnbieńszem i naj- 
wyborowszem lekarstwem. Orzeźwiające drażnienie, 
jakie wywiera kwas węglowy, czyni napój giesshi- 
belski wybornym napojem w chorobach organów 
oddechowych; orzeźwia, gasi pragnienie, ałatwia wy- 
plnwanie, łagodzi i nsnwa kaszel (Oppolzer). Po
dług ordynacji Oppolzera znajduje giesshibelska 
szczawa coraz większe użycie także przeciw słabo
ściom organów oddechowych. Skoda, Bamberger, 
L6bl, tudzież specjaliści leczenia chorób krtanio
wych, profesorowie Schnitzler, Stork i Schrotter nie 
szczędzą słów pochwały, a w wiedeńskim szpitala 
powszechnym znajduje się znana giesshibelska fla
sz a przy łóżku każdego na piersi cierpiącego. Od 
czasn wystąpienia Traubego w Berlinie za ożyciem 
szczawy giesshibelskiej na choroby krtaniowe, bywa 
ta delikatna alkaliezna natronowa krena, jak ją  
radca dwora LSsehner nazywa, w Niemczech po
wszechnie używano.

Jako lekarstwo Używa się szezawy giesshibel- 
•kiej samej czystej lub zmieszanej z mlekiem lub 
żętycą.

A. MAŃKOWSKI
Lwów, nL H a lick o , 1. 17/10, m iasto.

Hande l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty
i wszelkich gatunków starych i zwykłych 
WIN w pierwszorzędnych gatnnkaeh, po cenach 
najtańszyoh, poleca Saanownej Publiczności, rę- 

oząe ta sumienny towar.
C o is ie ń  św ieże drożdże.

Na żądanie wydaje specjalne cenniki.

il



Nadazcdł transport tych wybornych

Jabłek Krzysiek
4254 ze Npniowa, 1—?
wszechstronnie zachwalanych i pożądanych 
przez zagranicznych pomologów, — jako 
J a b ł k a  nadzwyczaj delikatnego mięsa, 
smakn i aromatn, tndzież dające się nżyć 
na desery jako owoc jedynej własności 
dla cukierniczych wyrobów.

Nadszedł rc n eż transport rozmai
tych wyrobów i produktów s p a s o w - 
s k l c b  jako t o :

B u l i o n u  znanego z wybornego 
smakn kilogram 8 złr.

n i o d ó w  i  w in a  o w o c o w e g o ;  
O w o c ó w  s m a ż o n y c h  na sposób 

amerrkadsti;
J a b ł e k  ż w le ż y c h  prtewyższają 

eych tyrolskie i  delikatnym smakiem;
P i e r n i k ó w  spasowskich kilogram 

po zł. 16w;
G alaret z ja b łe k  w małych sło

ikach;
p ro p n  w i s z n i o w e g o  i t. p.

Dla dogodności Ssanownyoh odbior
ców urządzony został główny skład

w  H A N D L U

J .  S t a c h l e w i c z a
w e  L w o w i e ,  p l .  B a r j a c k i .

i a r a h  B e r n h a r d t
fotografie angielskie w formacie gabinetowym z przesrłką pocz

tową po zł. 1.40 —  poleca

f g f c M l B l B P
Skład papieru, galanteryj i dzieł aztnk 

wie przy f lacu Marjackim.
pięknych we Lwo- 

4259 1 - 2

Une Frsnęaise,
placóp dani une familie disUrguće, 
disposaut de qnelqnes be res par j  >nr, 
enseignerait volontirro, en Yille sa 
iaogne grammaticalemcnt, la liitćrs- 
tnre ot le largage conyersationnel. 
P nr des renseiguements plna ample- 
s’adrfsser a 1’admmistrati n de 1« 
.G azeta Narodowa*, ou rne St. Ni 
colas 3, au premier.

Wszystkim matkom
z trudnością dostają ząbki 

n aszyjn ik i dzle-
któryeh dzieci 
poleca się nsiluia 
o l n n e  braci Gehrigów po 70 ot. sztuka.

Do nabycia toe Lwowie w aptece 
Z. Ruckera. 4199a 2—?

N a j le p s z y m  ś r o d k i e m  do po
litnrowanii samemn starych i odleżałych 
mebli jest
chemiczna szybka politura,

gdyż jedną flaszką za 
85 ct. może każdy 
ms natężenia i bez 

poprzednich wiado 
mości według sooąo- 
bu nżycia kompletne 
urządzenie pokojowe 

' choćby było bardzo 
odleiałe i złe, od
świeżyć jak nowe bes 
trudu w jednej ge 

dżinie przez proite tarcie ezmatą płócienną.
Uznania wezelkich stanów c. k. urzę- 

dników, adwokatów, kupców, prywatnych 
i t. p. można przejrzeć w oryginale. Naj- 
lepszym dowodem dobroci tego wyrobu jest, 
że „knpnjącemn okazane będą ogromne 
korzyści tej politnry przez próby nekntecz- 
nione w jego obecności.*

Rozsyłka na prowincję za zaliczką pod 
poręką. Cena 1 flaszki szybkiej politury 
85 ct. Niżej 2 flaszek nie posyła się, opa
kowanie 15 ct. 4028 4—10

Łaskawe zamówienia pod adresem:
F . S tille r , Wien, TL, Marchettigas. 18.

Skład we Lwowie w handlu K. Bałła- 
bana w Rzeszowie n J. 8chaitter i Fp.

Już dnia 

12. grudnia

drjgie ciągnienie
3 °/0 książęco

Przy odbytem dnia 1?. 
listopada I. ciągnknin 
radły g łó w n e  wygrane 
10)000, 10 0C0 i -4000 
franków w zh.cie na ku
pione w naszym kantprzi 
losy, które natychmiast 
zostały zeskontowane.

Najbliższe ciągnienia: 
Już 14. a ty o  zn i a i 

14. marca.

3 p r e t . k s ią ż ę c o
S e r b s k i e  l o s y

z roku 18S1 po 100 franków w słocie.
R o czn ie p ięć c ią g n ie ń , " W l

dnia 14. stycznia, 11. marca, 14 czerwca, 14. Bier- 
; nia i 14. listopada.

Każdoezesna wygrana główna
franków 100.000 w złocie.

naimniejezaj00 franków w ».łoce. Wygnno wy
płacają się wo Wiedr in, Budapeszcie w glówoych 
mias'ach prowincjonaliycl, w Belgradzie i we 
wi-lu enropejskieb stolieac b b o z  w s z e l k ie g o  
p o t r ą c e ń ) * .

Los przynosi 3°/, odsetków w złocie.
O r y g in a ln e  lo s y  za gotówkę po Ąg zł. oraz 

50 ct. za zapadły kupon.
K w ity poborow e (Bezugssohełno)

płatne w 14 miesięcznych ratach po 3 zł. i na o- 
statka 4 zł. Kapćitl nabywa już po wpłacie za- 

 datkn 3 ?>. rrawo d ■ wybornej i niepedzi dm-jgry.
807 W e c h s le r g e s c h l l f t  « t« r  A d a z ln ls t r t t t lo n  d e s  1—10J

W i e d e ń ,  1% ^ a  /a i - a  i *  s t  O b . C e h u .
W o l l z e i l e  1 0  1 1 3 . 99  W o i l z e ł i e  10  1 13.|

N ę d z n i c y
v ielki romans 

W i k t o r a  H u g o
w 10 tomach 

wychodzi zeszytami o l  4 do 5 ar
kuszy co 2 tygodnie 

Cena zeszytu 30 centów.
M żn i nadeyłać na kilka zee/.ytów 
nspr ód, przesyłka pod opaską franko.

N A K Ł A D

K s ’ę<ęa,Tni Polskiej
W E  L W O W I E  6963

Kalafiory włoskie
w pysznych dużych różach, sztuka od 
40 ao 10 ct.

Miód
w tegorocznej 
1 złr. 20 ct.

poleca

K a r o l  K l i m o w i c z
1210 W a ło w s, sir. 11. 1—r

w plastrach
woszczynie, 1 kilo

M a l w ę !  c z a r n a .

U w a g i  g o d n e .
Netto 4 y i0 

» 4’Ao 
a 4*/,. 
-  4% . 
• 4 /10
» 4/io

kl. br ndry jesK ftan. zł. 3.20
law y CoyL 1. 1. „ „ 8.90

„ » » 2 o „ 8.40
„ Jawa „ 3 „ „ 8 ,0
n ,  n 4 y> n 7.

migdałów I  „ ,  *1.20
n ■'7io ti miodu żółtego n „  2.66
n 4*/10 „ rodzynk li post. „ -  3.70

Brnt. 4 % , .  ,  erg. fas. ^ ” 3 / 0
» 5 „ sardynek ros. 1 .1 „ ,  2.65

w h  ja/ " i ?  » » *4 » » .̂*6Nitto 43/, » słoniny ■ ędz. I „ „ 4.20
» '• *,io n smalcu I „ „ 3.8 '
n 1 n fig sał tańsi ich „ „ —.74
.  1 » »  wiankowych „ „ — .3

L aktyle świeże dopiero w listopadzie będą
wysyłane. 4 18 2 - 1 0 '

Tomasz Gurowicz
B udapeszt.

L. 16624/1390. YI.

’ ‘S i
Ces. k ról. uprzyw.

f i

galicyj. kolej Karola Ludwika.

Ogłoszenie.
Tylko u

Hans Sachs,
we Wiedniu, I., Lichtenzteg L

Dostawa tartego drzewa warsztatowego, tak twardego jak 
mię1 kiego, potrzebnego na rok 1882 rozdaną będzie

w drodze publicznej konkurencji.

M M #
^ a9tteg° W 0* *

j .k o  t o :

^ o l d r y .
ł *

Z
(czarna róża , malva atborea)

i S P O  a  Y S
(secale eornutum), 

kupuje w k a ż d e j  ilości

Apteka pod „ G w i a z d ą *
P i o t r a  M i k o l a s c h a

S w o t e l e .i t e 8903 8 12

M
Un

! ! C ztery m edale za słu g i 1 lis t  p o c h w a ln y !!
- i *  NA ,

P I Ł I P T O IM HLfrToN,"n̂ h? '.riywrs.ca m v .tf|ro znakowi -a a i — r V "  ' które pod w&ływei
tego środka odayykoją jU rw otn^ barwę. —  Cena flakoou t zt. 50 et.

1 - W A L E N T 1 N  P U
w8/ "  ł '“ "? ,v ,w tirjeci.^a 8w6efc tyosrtnl w «tr,.Vm a j.. ..k a lk i w ło .o - ' 
4*wrn.nJ S iś / r  1'Or.i.tu wło, i w  pohud-.a. Ml.)/.* i y ł r . i . t .  a i .p r . . -

no pod dr,Ulaniem (ego »jn4k» pokrywają -U  pięknym włoaem. Cały flakon Sał.'Pół flakonu 1 ił, 00 ct.'
O R  E  T  1 N A.

rożV,u?"'Y raV.i«i r

B H Ł l Z S e  u a o y ,

 N I  ________
farbowali U na^YrwoU m' 'ry b o ^ n y .ro łe k  do natyekm lastov>(a T £

z T : .  koilliwy 7  W .  l  ® ‘ ! .ol' 'f  p; ar»y  ' “J* «**«>ny; j * « ł  on iopo'nio n :«- J g
4 ^  A l o ł - 1 .  ,  aa .ło .o w ;,n U  b .fd io  prntły. — c .n a  1 iłr .

* 'i e je » .  t a n in  W Y, > yobudaa włoaj do poro- W
O #  1 , .  • 1 — Honnm k 50 et.

Pom ada ch in o  ?a, włr»św.,ł- 1 *’« aaa»ta'S f ł
Woda ateńska. d"- f*’»«ran’a k łosów , lapohlega .ie łapiein , o t y

» * a , utrwala barwę I enł~«k tyehłe. — ł'n koń  80 et.

J . I H N A T O W I C Z , E
? magister farmacji i chemik sądowy. ^

F a b r y k a  w6 L w o w ie ,  F i l i a  w K r a k o w i e ,  B n k le n n ie e  1 .9 0 .

O P
‘ óJ iew ic tti  * w aprzcmvz|etacl1 U ,'i. Stanisławowie u n. S tee h .ra , w Tarnopola a ’
% a ^ ! k i . o . .  »  U “  *■ NnbUfca. w Podha eaeh n o . KarayM— I   « , ~ l
'Jrogowakiego; oraa w , w .ay.tk ieh glerw H orzędn-rh .klrpneh.

ióika

' “ “ ■ ! r t a S 0 * y  «  „ k m

I . « ( W .  S r -  ---------------

t o g n u m a

Zadziwiająco bole kojącej skuteczności

n a  g o ś c i e c  i  r e u m a t y z m
(d eren ia  nerwowe wszelkidgo rodzajn, przeciw bolom u, twarzy, migrenie, 
w biodrach flscbiaaj, rwaniu w uszach, reumat. balu zębów, bolom w krzy
żach » stawach, kurczom, powszechnemu osłabieniu, drżeniu, aztwono6ci<‘ 
członków w skutek ó W ich  maraiów lub podeszhg, wieku bolom w zago
jonych ranach, porażeniom i t. n. używany brwa * leczniczych ziół wyso

kich Alp przez aptekarza J u l j» B x a  H e r b a b u y  w e  W ie d n iu ,
sporządzany

E k s t r a k t  r o ś l i n n y

■  Komet i azieoi, zrobione e-
legancko i trwale w nai 
obfitsayns wyberse zawsze 
w zapasie. Damskie sztyfle- 

V  t y  skórkowe aa podwójnych
podeszwach od 8 zł. 60 ct. wyżej, męskie 
•ztyflety . . . .  -

mężczyzn, pań i panienek, niemniej obu
wie do chodu w jesieni i zimie ze skóry, 
pilśni i meltonn po zdnmiewająoo tanich 
oenaoh. nastrowane cenniki z pouczeniem 
do wzięcia miary gratis i frar.co.

Zleoenla i  prowincji uskuteczniają 
się rychło, ooby się nlepodobało będzie 
wymieniąne. 8735 4~?

,H a n s  S a c h s , ,

Reflektujących wzywa się do wniesienia 
plowanych i poświadczeniem zwożonego

we Lwowie.

należycie os*em- 
zaopatrzonych

WMw u '* ofert najdalej do dnia 3. grudnia r. b. god zin y  12tej wiN&Jlflp6Z6 1 lUylftBBlfS i  i * 3 r\ 1 1
o b a w i e  dla mężczyzn ,pt>żudnie do Dyrekcji ruchu 
kobiet i dzieoi, zrobione e-j

Wadjum 5°/0 złożyć należy w kasie zbiorowej kolei Ka-

ttyflety sa podwójnych podeszwach od 
zł. wyiej. Wszelkiego rodzaju baty dla

Skład obawia „> 
ioc TFtedntu, 1., LuMenstog 1.

C e  a  O /f
wyłącznie

król.
uprzyw.

Ełstratt flrzecliowy
do farbowania siwy eh włosów

wynalazku parfumera
A. aczuskiego.

w WIEDNIU, KŁrtnerstraase 26. 
C. k. wyłącz; uprzyw środek ten do 
fa rb o w a n ia  wfoądw, nadający si
wym w ło so m  trwałej barwy c z a r
nej, brnuataej lab Mono, *poizą
dzony jest li trlko z robitancyi roślinnij 
tj. z łupy zielonych orzechów, nie jeit 
przytem woale tzkodliwyin ani zdrowin 
&ui włoeom i farbuje włóa w przeciągu 
14 pięknią- i {rWaló na czarno,
brunatno luł»Aload tak, łe nawet przy 

umywaniu farba m , zchodzi.
1 flak. Ekstraktu z orzechow. płyn. 8 zł.
1 słoik pomady orzechowej a .
1 flakon oląjku orzechowego 2 ,
pół flakonn olejkn orzechowego 1 ,
W prawdziwym gatunkn. nabyć można

w perfumerji Maczuskiego
WIEDNIU, Kłrtnerstraase 26,

n Zjg. Buckar spte* 
cnpcó w; Kamila 8 trzy-

ôla Ludwika we Lwowie.
Tak ogólne jak i saozegółowe warunki dostawy, oraz i wy

kaz dostawić eię mającej ilości tartego drzewa warsztatowego 
można przejrzeć w magazynach materjałów w Krakowie, w 
Przemyślu i we Lwowie.

We Lwowie daia 18. listopada 1881.

Dyrekcja ruchu.

A l b u m  m e b l i
niezbędny podręcznik dla kupujących meble różny h stanów, zawierające 
{*00 pysznych ilustracji wraz z cennikiem, jest do nahycia za nadesłaniem 
przekazem pocztowym 2 ł .  lnh 4 murki uiom. 6 franków lnb 1 rubli franoo o

J. G. & L. F ra n k i, stolarze i tapicerzy
woWiednin Leopoldntadt, Ob. Dononstraise 9i. 3784 4—?

Tamże naje1 litery wybór trw. łych, tanich i eleganckich ixebli.

fe n  ) x y l l n  służy do wcierania i działa 
szybko i niezawodnie. W skutek licznych i przez 
kilka lat powtarzanych prób w szpitalach cywil
nych i wojskowych, okazał się Nsuroxylin jaka- 
najlepszy bole uśmierzający środek, pod którego 
wpływem najgwałtowniejsze bole łagodnieją, a 
łrzy zastarzałych nawet zupełnie ustają.' Pochło
nę uznanie znakomitych lekarzy i \setki pizm 

dziękczynnych, wyleczonych za pomocą Nenroiy- 
\inufstwierdzają to.

C e u a  : Flakon [zielono opakowany! 1 z ł r .  Flakon mocniejszego 
gatunku ^czerwono opak.] przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i porażeniom 
1 * ł .  3 0  c t . ,  pocztą 20 ct. za opakowanie.
W F  Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
je s t  powyższym znakiem^ochronnym, urzędownie pro
tokołowanym “Sag

Ciągnienie j n i  dnia  1. grudnia!

Promesy losów z r. 1864
Caie 4 z ł ,  poftLki 2 zł. 25 ct. i stempel.

WtT G ł ó w n a  w y g r a n a  200000 złr. -® l
I X .  k r ó l .  w ę g ,

dobroczynna loterja państwowa

Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. nprzywilejowsne

piece do napełniania, 
regulowania i wentylacji,

R .  G E B U R T H A ,  c. k. nadwor. maszynisty, 
we W iednia T H . KalBcrstrasBe Nr. 71,
Zleoeuia a prowinoji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 3876III 8 —7

3349
wygranych. Los 2 zł. Każdy los 

może 2 wy
grane zrobić.

120.000
Główna w ygrana

węg. renty, w got ówce  100,000 złr. 
Ciągnienie dnia 5. grudnia!

Przy odbytem dnia 1*. listopada I. ciąg i «>iu eerbsk'oh lo ów pa
dły główne wygrane 10O0C0, -10000 i 4000 franków w ałooie na ksy 
sprudene w naszym kantorze.

1  U  i .  [ w .  B r a c i a  P o p o f f  |j
y.M  l i l v w l l  ”  ID i ceg. r08. dostawcy nadworni.
Z< C li powodu, że od dłuższego otasu sprzedawane bywają rozmaite su- L J

»ik i

i
%

ii

W P  e c h m l e r g e m c h & l t

We Lwowie 
karia, tudzież o. ku 
żowskiego, Marcina 
Sedłaka. MiUlęrą. i Leona 

8502 7— 12

Z powodu, że od dłuższego o'.asa sprzedawane bywają rozmaite su- 
rogaty zamiait prawdziwej rosyjsko-karawunowej b rW y. ur/ądziliśmy w 

III w ci lu zawarowania dobrej sławy rosy sko bar/wanowej herb icie i ażeby 
l J P. T. Publiczność ochronić od szkody, j noraloą ajencję u panaJ. Fromm w Opawie (Troppau.)

Naszą oryginalną herbatę karawanową, z której łyżeez1 a od kawy wystar
czy na 10 szklanek wyśmienitego czaju sprzedaje w orygin. opakowania.

w pakietach p ) %  */a 1 funcie ros. wasi 4i32 2—1°
po cenie zł. i 80, 0.50 0.50 bez opłaty cła i franko,

i do wszystkich miejso wysyła za z:l ezeniem wraz z pouczeniem do za- j .  
parzenia jej na sposób roiyjski p. F. Fromm w Opawie Upraszamy zatem M 
czynić wsz>stkie zamówienia n wymiecion go pana w Op*w,°- M

r h m a  n z i a n t a .
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Cierpią; na g w a ł t o w n y  i  d o t k l i w y  r e u m a t y z m , połączony 
z cbwilowem porażeniem l óg i rąk, użyłem pańskiego dotąd w  8W«*J 
s k n t e n z n o ś e i  n ie p r z e w y ż a z o a e g s  r o ś l i n n e g o  e k s t r a k t u  
„N c U r o x y U u “ do wcierania i po wyootrzebowaniu 3 tlaszek, obwinąw
szy cierpią e części płótnem wołkowem (zwilżonem wybornym ekslr‘ ttsrn), 
jakby c u d e m  k u  m e m u  z d c i w ł e n l u  ozdrowiałem znpełnie, nu 
cznjąo więcej ani częściowego porażenia ani bólów.

Uważam za obowiązek w zlęcznośoi o tam pana donieść, zostnwiająo 
panu do woli zrobienis użytku publicznego z tego oświadczania.

Wi e d e ń ,  29. maja 1881. Z pełnem poważaniem
  J .  I ł a a r ,  fabryka mebli, Schillerbof

Główny ki I wysyłkowy dla prowincji: we Wiedniu, apteea ,znr
Barmberzigkeit* J .  H e r b a b n y ,  Neuban, Kaiserstrazze Nr. 90.

Takowy nobyć m żua we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem* Zygn*. Ruckera i w *pt. Piot-a Mikolascha; w Krako
wie: w apt. Ernesta Sto'kmara; w Białej: w apt. A. Reickerta, 
E ^Kellera; w B rzeżan ach ; w apt B Dembińskiego; w Borszczo- 
wie: M. Ni mczewsk); w Czerniowcach u G be*-owakiego; w 
Drohobyczu: w a t  L. D brzykie k'ego ; w rahumora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: u J Rohma; w Kimpulung u F. 
Fritsc ; w Kołomyi: u J Sidorow*c»»; w Krynicy: u H Nitri- 
bit; w MllÓWCe M. Qairini; w Mielcu: U A. Pawlikowskiego; 
w Radymnie u A. Kopińskiego; w s » (U g ó r ze u Rąbino*icza; 
w S n iatyn ie  n F. Niemczewskiego; w Suczawie: u N. Karaczew- 
skieg ; w Stanisławowie: w rpt. A. Boiia; w Ustrzykach u

W w c- k. apt. obwodowej A. D “dłe«.

'O O O O O O O I O O O O O
Odznaczony 1879 w Linę j Cieplicach srebr. medalem.

Ces.

d er  A.dmlni*traUon\

G U B
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i

Wiedniu
W ollzeile 10 i 13 fj 9 #  

3808 1 3 lf!t g
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K  8 fwnH odsetków I f « 0L
w słocie. | V  |0

o ri-P a a

8 franki cdrttków 
w  złocie*

król. wyłąe®. u p r z y ^  wiedeńskie nieprzepuszczalne 

uniwersalne sm arowidło tut sk óry  
k a r o l  r u s s  &  C o .

rainUterjum obrony krajowej wypróbowano 1 zaprowadaono j 
uznana zn

P rie* węS0\ie 0. W.w «• fc- a’ »ii j«ko

W y b o r n e  z e g a r k i  naltul.J aa aUadd*
r «d ^  Jat, reftomowaoyj■Ogarów i

H .  I I E B Z ,
fabrykanta zegarków  

i Wiedniu Stefansplatu Nr. 6. r Kantor wymiany
e„ k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
sp rzed a jeN o jw lłk iiy  w y -  

n o w s u e l  a.

we
B! Tl SA GWARANCJA. . ... 

h tr dsktadolo irsyalow aayok gaaowaU cb aagar- 
k św  k loau ak aw yoh , o m ck n r u y o k  w  a. k . a- 

ta l-  MaaaataUaya. Cylladry do fa low ania  1 i 
fra oy  f *  T. 8 at. 1
Srakraa aagarkł eylladrawa

.0

kupuje

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y
pod wurankaau najprsy«tępniej8iS07»i*

!, LISTA hipoteczne
6% Listy hipoteczne

jakoteż

Srakraa łaiUraaiki da aagąAśy ad. t al. dal1 
U at., itata taśoaaakl pa at. lFd» MO lir. Za- ( Mawiania natatwioia aia kaiawtaaaala aa aajlaaa-. i ł,m: Cąky a|ą ala cpadiśala bada* wyaalanUao, Ć 

aagarkl l kaaiławmaiał w aaalaaę. 1
UWAGA, I M?iS*ti^arkłsr ai  aajladaayek da aaj- *   - •* .  kitrfak AakJa l̂-drąkaiyak gataokdw

ł#ł p* 'unABia da mnlelt i
edw, 
inn

r, p r o m  nio 1 _
y«Ł podlega ta^aai

3879 3 - 6
m ^ s a s s a a k S S i1

5 L premiowane Listy hipoteczne
które według pruwt * d. 1 lłpeń 1888 (Da. p. P. XXXVD1. N. 93.) 
i nąjw. poit. z dni»>-17.gnłoniB-18f l ,  m«gą<bjś ułyts do lokowu- 
uiskąpttslów fuaduśzowToh, pupilńrnyak, kuuoyj cuałieńskiok wojsko- 
wyok, nu kiueja słnibowe i wadją—eą w- tymi* kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowinoji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym, baz doliczenia prowizji. 8984 a—?

i e
iO O frankowe

L O S Y
państwowe.

R o c z n ie  5  ci^gnie^L.
Główna wygrana 100.000 franków w złocie.

Najmniejsza wygrana 100 franków w  złocie.
S a ) b l i i s z e  c i ą g n i e n i e  d n i a  12 . g r u d n i a !

Zawsze do nabycia po urzędownie notowanym kursie towarowym, 
obeonie po 45 zł. 50 ct.

W eeh M elh a u B  d e r  A d m ln ls t r a t io n
1 9  we W i e d n i u  D A R T T T I T I ^  we W i e d n i u  1 9
Aiw Bothenthurmstra8se j ;F  V W  A Rothenthurmstrasse

Ernst Klingstein. 4256 1 10 ^

« m * x x * x * X K * * x *  m t n * * K * n x * *

,,aJiepB*y A rod ek  d o  k o n s e r w o w a n ia  s k ó r y  a _
huJy; s tora  powozowa, uprząi, w  ogóle *kóra ydyhy najłw ardoia, popekoia, 

7  * ‘ aJ». «ię pod Kvar«neJa po |«dnor»iow«m  n łycia  m l.kka jak  akałm it 1 jopaJUfc. 
a»tyń»na, meprseiaakalna, .arna połyikn jęca  i n*o do B ni«łc*«oia.
,. f  nsżka na próbę 50 c t , puszka równa się ćwierć kilog. 1 zł., puszka 

pół kilos-. z ł . l.eo, pnaika =  ki*o do  8 ?ł. 8752 1—6
l o  inoarowidło {edya*. prawdstwa je .t  do nabycia n w raicicic la  prayw il-ju

Karl Russ et Co. Wiedeń, IV. Apfelgasse Nr. 6
— — Składy: W Stanisławowi© a W. W aldeck, w  M on ailorty ik iok  a M. Lipsaflta w  ;
Ł ^ K rak ow ie  u Feliksa Dembińskiego.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0  

X

Woda i Pudry do zębów
D r .  P I B R B B

d fakultetu m edycznego w Paryżu 
8 ,  u a  p l a c u  O p e r y  w  P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRK 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaleto wy m do zębów. 8682 19—24

medale 2 g y Uwieńczone nagrodami] 3 medale srebrne,
przez Wys. ces. król. rząd |  wyłącznie uprzywilejowane

w ielokrotnie wypróbowane *5F i J e d y n i e  n i e z a w o d n e
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien! drzwi,

chroniące od przeciąga pow ietrza,
którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w nznanin wyśmie
nitych ewoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
światowej przyznały „Jury* pierwszą nagrodą m edal Złoty  
1 3 m edale srebrne. Prócz tego obdarzył moi* J. M. cesarz ro
syjski Aleksander rosylskim  złotym  m edalem  sasłngl z wstęgą 

orderu Stanisław a.
Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają onś wszy
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają wszystkie 
tego rodzajn wyroby. Zapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przecią
gu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te sa tak 
lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 3910 II 1 -9

C E N A
d oc y l i n d r ó w

biały do okna 
czerw.-brun. i dębowy 

Zaopatrzenie jedni

ok ien  i
6 ct. za metr 
6 ct. za metr

cylindrów do drzw i i
biały do drzwi 7l/s i 18 ct.: za metr 
czerw.-brun. i dęb. 9 i 14 ct. za metr 

inego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ot. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach, spełmąią zię 

jak najrychlej. Uprasza zię o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od
powiedniej ilości wałków. Jjo każdej przesyłki dołącza się drnkowaną instrukcję. 
W e Wiedniu, Kolowrstrlng Nr. 1* w ok. nadwor. składzie fabryczny**

J. P opeiarz, 
c. k. nadworny dostawca wałeczków

O ch ron a  p rze c iw  
zaziębieniem.

N a jw ięk sza  J jzsozę-. 
d n o ś ć  draewa.

Wydawcy i właśoiewl#??. Dobmńdń i K. Ghroman Od t̂rwiecbdalny redtótor -■ Jńn Dóbmński, drakami „G ftułety N a r o d o w e j / F f (f if r* r* o st. i ‘


